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P R E N U M E R A T  A l
miesięcznie ćwier^rocznie półrocznie

' Ł»owie bez dostaw j........................................... 10 Mk 30 Mk 60 Mk
i ' i. i  dostawy................................................ 13 Mk 36 Mk 73 Mk

' ‘Uiyłk^ pocztową w P o ls c e .............................13 14. 36 Mk 73 Mk
•• innych państwach 14 Mk 43 Mk 84 Mk

C a n y  a g ł o a s e ń  (anonsów): Wieioz jonpar 7 łamowy lab jago m it wj. 90 1., 
tabelaryjiiay i liczbowy 1 ML 30 f. — Drobna ogłossania po 30 f., od wyrasa 
tłustym drukiem podwójnie.

Nadesłana i nekrologia po 3 Mk 50 f., po kronioa ! koman^k.iy 4 Mk, wiars:- 
4 łamowy lab jago miejsce miary nonpar

Ogłoszenia w Dsiannika arsęd»nyiB po 3 Mk, tabalaryosna i lieabow. po 3 Mk 
50 fan. m  w ia.ik i.onpar. 4 łamowy lab jego miejsc*.

Wszystkir ogeossank przyjmuje A drua iitrae ;*  ^Gazety LwcwikiajK, Ifwó c 
Pedwale 1. 3., w godzinach od 8 '3  i od 4—6 i Kuklami Prasowa, (JŁcrą‘,eiyzn» 7.

* fr ic  wodnik a mkai i 1 literacki6, dodatek miaaięcsny otrsyi » ą tylko osdt 
1 yółrocsnl abonenci .Gazety LwowalLaj" za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (43 Mk. 

sPraewodmik* oeobno pranamerowany kosi:«i« 130 Ł  (84 Mk,
Listy i prsesyłki rękopisów nnleży przesyłać do Redazoyi .Priewodniht pu' 
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MINISTERSTWO SKARBU
a&aprasza do podpisywania, uchwalonych przez Sejm Ustawodawczy dn. 2711 r. b.

Dwóch Pożyczek Państwowych
a) Długoterminowej i b) Krótkoterminowej

na warunkach następujących:

POŻYCZKA DŁUGOTERMINOWA będzie spłacona w przeciągu 45 lat od uaty wypuszczenia przez wylosowanie jej obligacyi 
POŻYCZKA KRÓTKOTERMINOWA będzie spłacona w  przeciągu lat pięciu.

Stopa procentowa obydwu pożyczek wynosi 5 od sta.
Przy wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pożyczka długoterminowa będzie przerachowana po kursie 0 10°/o wyższym od kursu,

ustalonego dla, znaków obiegowych.

Kupony obydwu pożyczek są wolue od podatków od kapitałów i rentowych, można nimi płacić podatki państwowe.
OBLIGACYE POZYCZEK będą przyjmowane na równi z gotówka przez państwowe urzędy przv zapłacie za ziemię, inwentarz i urządzenia, 

i KUPONY DO NICH dostarczone przez nie przy przeprowadzaniu parcelacyj i innych reform rolnych.
mają wszelkie prawa papierów pupil&rnycb, będą przyjmowane w pełnej wartości n o m i n a l n e j ;  jako 

OBLIGACYE wadya przy licytacyach, kaucye akcyzowe i celnej Kaucye przy zawieraniu kontraktów ze snaroem,
kaucye składane do depozytów wszelkich instytucyj rządowych w  wypadkach, gdy prawo przewiduje ła- 

OBYDWU POŻ YCZEK danie kaucyj pieniężnych, oraz będą przyjmowane bez opłaty na przechowanie przez Polską Krajową Kasę
Pożyczkową i Pocztową Kasę Oszczędności.

Procenty od pożyczki długoterminowej są płatne na podstawie zwrotu kuponów dDia 1 kwietnia i 1 października każdtgo roku, od pożyczki
krótkoterminowej —  w dniach 1 stycznia i 1 lipca każdego roku.

OBLIGACYE OBYDWU POŻYCZEK BĘDĄ PRZYJMOWANE 1) Pożyczki będą udzielane do wysokości 80°/0 nominalnej wartości, 
przez Polską Krajową Kasę Pożyczkową i jVj Oddziały

DO LOMBARD O W A NIA  * - -  . . 2) Pożyczki te są oprocentowane na |b /2 rocznie.
Przy wprowadzeniu zamierzonej pożyczki przymusowej obligacye pożyczki krótkoterminowej będą przyjmowane na równi t  gotówką po kursie nominalnym 

(sto za sto), pożyczka zaś długoterminowa będzie zaliczona do pełnej wysokości przy rozkładzie zamierzonej pożyczki przymusowej rentowej.

Obligacye obydwu pożyczek wypuszcza się w odcinkach po: 100, 500, 1000, 5000, i 10.000 marek polskich.
Subskrybcye przyjmują wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy pożyczkowej, Pocztowa Kasa Oszczędności i Urzędy Pocztowe, Kasy 

Śirarbowe i Urzędy Podatkowe, Banki Prywame, Kasy i Instytucye, upoważnione przez Ministerstwo Skarbu.

Do czasu wydrukowania obligacyj obydwu pożyczek będą wydawane świadectwa imienne, które będzie można przerosić na inne osoby 
za zawiadomieniem instytucyi, która je wydała. Świadectwom tym przysługują wszystkie prawa, przyznane obligacyom.

Asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej z roku 1918 subskrybowanej w  złocie, będa przyjmowane na wpłaty nowych pożyczek według kursu, 
ustanowionego przez Ustawę Sejmową z dnia 24 marca przez przyznanie im kursu uprzywilejowanego w czterokrotnej wysokości

ich wartości nominalnej.
Ministerstwo Skarbu, wyposażając Pożyczki Państwowe w różne prawa i przywileje, z których nie korzystają Inno, pap'ery procentowe, s ta ^ ją c  się warunki 
tych pożyczek, zrobić jaknajbardziej korzystnymi dia podpisujących, dołoży wszelkich sił, aby zarówno subskybcyę pożyczek, jak I ich spłatę I wypłacanie

procentów uczynić jaknajbardziej łatwemi i dogodnemi dla wszystkich.

I



UflĘŚĆ U R Z Ę D O W A .

Generalny Delegat B iąiu  przeniósł 
starostów a charakterem radców Namiestni­
ctwa dr. Stefana Żelechowskiego ae Lwowa 
do MościBk i Tai. asa. Gawrońskiego ab Lwo­
wa do Bu^zacza.

Generalny Delegat Bządu powołał «e- 
kretarsa Namiestnictwa Emila Reinolda do 
słałby w Namiestn ctwie.

Generalny Delegat Bządu przeniósł 
sekretarzy Namiestnictwa Kazimierza Len­
czewskiego a Husiatyna do Budek i W1 d"i- 
mieraa Krzyszkowskiego a Mośibk do B*wy 
ruskiej, a zarazem poruczył pierwszemu kie­
rownictwo starostwa w Budkach, drugiemu 
aas kierownictwo btarostwa w Buwie ruBkiej.

Generalny Delegat Biąda .zm utow ał 
starBaego ofi.-yaata kancelaryjnego Józefo 
Ilczyszyna, adjnnktem kancelaryjnym w IZ, 
clasie rangi.

Generalne Delegat Baądu aamianował 
ktncsliilę St*n słaya Boesa, ofieyałem kan­
celaryjnym w Z. klasie rangi.

Preaea Prokuratoryi generilaej Rxccxy- 
P> s>olitej Polskiej aamianował dr. Aleksego 
Zarayckiego i dr, Ludwika Fraenkla aseso­
rami, a dr. Antoniego Nowaka aplikantom 
Prokuratoryi generalnej i przydzielił ich do 
Błuiby w oddzitla Pnknrateryi generalnej 
Rzeczypospolitej Polskiej we Lwowie,

P»ezes dyrrkcyi skarbu zamianował 
rewidenta celnrgo Eugeniuasa Orkieza, inspe­
ktorem celnym w f il i-  klasie rangi.

Preies dyrekcyi skarbu zam>anow»ł 
praktykanta podatkowego Eu gen’usta Tru- 
bz«, asystentem podatkowym w ZI, klasie 
rangi.

Prezes dyrekcyi skarbu aamianował 
p.aktykania podatkowego Artura BuBzydłę, 
asystentem podatkowym w ZI. klasie rengi.

Rozporządzenie
Prenesn Głównego Urzędu Likwidacyjne­
go w przedmiocie llkwldacyl ^Wojen­
nego Zakłudu dla obrotu aboiem we 

Lwowie — w llkwld*vyl“ .

Na podstawie art. 1 i 5 uetswy z d d a  
24k lutegc 1920 r. w przedmiocie likwidacyi 
lwowskiej filii Wojennego Zikładu dla obro­
tu zb .ł m (Dz. UBtaw 1920 r. Nr. 21, poi. 
114) zarządza jię, eo następuje:

Art. 1. Główny Urząd L:kv-idaeyjny 
dla przeprowadzenia likwidaeyi „Wojennego 
ZakLdu dla obrotu zboiem we Lwowie — 
w likwidacyi" ustanawia swego komisarza, 

Art. 2, Termin rozpoczęcia czynności 
likwidacyjnych wyznacza eię na dzień 20 
kwietnie b. r.

Art. 3. Termin i spoeób zgłaszania pre- 
JienByi do Wojennego Zakładu dla obretu 
zbnłem w likwidacyi obwieazczony zostanie 
w Bwoim ezaBie prrez tom ieaus likwidacyj­
nego w porozumieniu z k.misarratem Głó­
wnego Urzędu Likwids yjuego na Małopolskę.

Art. 4. Komisarz lik m d-^yjuj sprawu­
je swój urząd na podstawie inatrukcyi, oraz 
prelimi arza budfotowego z*twierdsvnycb 
przez Główny Urząa Likwidacyjny w poro­
zumieniu z Ministrem Skarbu (art. 2 powył- 
szej uBtawy). ,

Art, K Koszta 'ikwidacyi pokryte będą 
z maey likwidacyjnej,

A.t. 6. Władze państwowe obowiązane 
są udzielić komisarzowi w spełnianiu jego 
zadań wszelkiego poparcia,

Prezes Głównego Urzędu Likwidacyjnego:
w z

( —) J. Karśnichi.

Wyjazd Naczelnika Państwa.
Naczelnik Państwa 1 Wódz Naczelny 

wyjechał wczoraj w nocy na lnspekeyę 
frontu.

Z Rady Ministrów.
Bada MiciBtrów na posiedzeniu z 22 

b. m przyjęć* projekt ustawy o orgmizacyi 
urzędów ziemskich, projekt rozporządzenia 
co do głównego urzędu ziemskiego w przed­
miocie uruchomienia nowych komisyj ziem- 
Bkich okręgowyeh na terenie KcugreBÓwki oraz 
powołania delegatów i powiatowych na terenie 
zaboru auBtryackiego. Ponadto przyjęła pro 
jekt UBtawy w przedmiocie opłat od przed­
miotów zbytku projBt t  uitawy o tymcziBO- 
wem podwyłszeniu stawek niektórych opłat 
na obszarach zaboru austryackiego i roasyj- 
skiego, projekt ustany o pod«tku cd kapi­
tałów, oraz pr.-jekt uiUwy stemplowej od 
kart do gry, poczbm kontynuowała onrady 
nad zasadami regultcyi i ujednostajnienia 
poborów urzędników państwowych,

Z  franków^
KiMNRlkat 

^ ir t ib ^ t k le ii  sztaba | sisn lis| s
Z dnia 23 kwietnia ł>. r,

Na odcinku podol»kim utarczki wywia- 
dowczych oddziałów. Na Wołyniu i Polesiu 
daje aię odczuwać ływy ruch przegrupowa­
nia na tyłach nieprzyjaciela, i potwierdzają 
cy jego dalsze zaczepne zamiary. Na L;twie 
odparto wypad nieprzyjac ela w rejonie Wił- 
komierza Na reszcie frontu Bytuacya kez 
zmiany.
Pierwszy ztstępc* szefa sztabu generzlnegc: 

Kuliński, pułkownik,

Lwów dnia 24 hwietnia 1920,

P o ży czk a  p o lsk a .
Czyni coiaz śmielsze postępy dzieło 

cudowaniu Polski, któr<£ wywziczyliśmy for­
tuna favente, która jednakowo! nie m« je­
szcze ustalonych granie, z tzkłe w Bwem 
w rętriu  kryje co niemiara zagadnień pier- 
WBzej wagi, czekających doiąd na rozwią­
zanie.

Nie wolno nam jeszcze, jak gospodarzowi 
po łniwie, zuiąść na przyzbie i rozkoBzowtć 
się widokiem plonów zebranych. Trzeba w 
znoju, trudzie i trosce dziej krzątać eię z 
uełą energią około rozwiązywania problemów, 
które niesie z sobą dni burzliwych i nie­
pewnych kolej.

A tu nie sam wysiłek isrliw iści, nie 
sima umysłów bystrość, rąk skrzętna praca 
uusi stawać do apelu. Nagromadzone być 
wini o — i nnedew izyatkiem — tworzywo, 
z którego powstać mają filary, ku podtrzy­
maniu przyszłości państwowej, iłby silnie 
wsparła się na nich, wszystkim burzom 
zdolna stawić czoło.

A takiego tworzywa dostarczają zasoby 
materyąjae, Stąd konieczność nagromadzenia 
ich w jak najobfitszej mierze. W imię przy­
szłości i ze względu nawet na dziś, nz jirtro 
najbliższe.

Czujemy to wszyBcy, czujemy w spe- 
BÓb zł nazbyt chyba dolegliwy, z jakiemi 
trudnościami walczyć musi Państwo, dost?- 
t< iego ekarbu pozbawione. Nibzb stosunki 
walutowe, nasze całe łycie gospodarcze wy­
mownym są tego Btanu obrazem. Nie było­
by droiytny pierwszych środków potrzeby, 
nie byłoby tak dokuczliwej miteryi aprowi- 
zicyjnej, gdybyśmy skarb mieli pełły,

A moglibyśmy go miec niewątpliwie. 
Wojna przyrioała z Bobą szerokim kołom 
wzbogacenie. WBzakie banki jęczą pod nad­
miarem grosiwa; wertheimówki przemysłu i 
handlu, Bkrzyuie chłopskie n t  wsi przepeł­

nione są banknotami. Pieniądz ał prosi d
0 lokatę rentowną i pewną, ta bowi*® j* 
przyrodzonem niejako jego pragnieniem.

I oto przychodzi Państwo i woła: 
do mnie! Czego połądasz, jz jedno n >H 
zapewnić w taki#j, jak nikt inny mUr,<| 
jeśli oddasz mi Bię w usługi, jak paroW 
gaidzie nz czas umowy, poczem pobieli111 
Bwe zasługi",

Tak woła do pieniądza Państwo M  
Bując połyczkę, z nadając jej miano po iy^  
odrodzenia, wskazuje wyraźnie cel, k tórej 
ma oaz ełoiyć, Jaici nie dla siebie poi' 
jej Państwo, same bowiem jest tylko o«°N 
moralną, z mzteiyzlnych środków nie 
gnącą korzyści. Połąda jej dla Bwych oW 
wateli, by bezpibcznie oddać się mogli pi* 
cy około dobra 0<czyzpy, bez obaw o jot"
1 bez niezadowolenia, janie idzie w ślad 
pasowa iiem s'ę z niedomogami łyeia,

Jeśl: <f!a tej Polski dzisiejszej nie ** 
haliśmy Bię tyle krwi przelać, tyle ponD' 
udręk. — to nie dla tego chyba, by BkalJ 
wać ją poiem na charłactwo skutkiem bt* 
nu odpowiednich środków egzyst moyi A 
liłbyśmy zostać pośmiewiskiem świi1 
z wszelkiej logiki podeptaniem, napieraliśn 
Bię Ojczyzny, ponosiliśmy niesłychane d 
niej ofiary, z otrzymawszy wreszcie, nie 1 
mierny jej utrzymać, odpowiednio wyposaij 
dać jej, czego nieodzownie wymaga, by *1* 
i rozwijać się mogła?

Trzeba-ź doprawdy, dopiero słów gorf 
cyeh, nawoływań rozdzierających uszy, sztuf 
mów natręctwa, iłby nakłonić nas 4o ] 
spieszenia Ojci/izie z pomocą materyaUt 
mającą nam samym przynieść tyle korzyść 
dach spokojny nad głową, obwiedzenie 1® 
nów ojczystych Bilaą ochroną, iżby nikt 
śm itł nam granic naszych dziei ław aaT 
szyć, ływot spokojny, dostatek i zdrowie oi* 
łz zarówno, jak ducha — boć wszystko ■ 
nierozerwalnymi wiąłs się z sobą węzłza­

leżeli w .-»em, to wiaśnie dzięki rozf1, 
saniu potyczki, naiełyte zrozumienie własł^ 
go dobra ma sposobność zm aczenia się ^  
kumentnie, i ar >w o u jednostek, jak u ci*' 
zoiorowycn i w fom wielki eta zbiorowisk1*' 
jakie tworzy naród. Więc wolno nam łya 
niezłomne przeświadczenie, ił zdrowy i*' 
utynkt nie zawiedzie w rozpisanej poiyctf*1 
zapewniając sukces, który wobec śwista najlcj 
piej zsświadtzy, jakc metylko miłujemyOjc*J 
snę w słowach i myślach, lecz równieł pi 
nas na to, by ją uczynić Bilną i BzezęśliWk

Sejm walny.
*39 posiedzenie Sejmu rozpoczęło sil 

o gods, 4,30, przewodniczy Wicemarszałek
Osiecki.

lnź. Ignacy Drexler. 4)

GENEZA NAZWY LUBLINA..
(Uwag’ wygłoszone aa żebranin Koła archeo- 
logiczno numizmatycznego we Lwowie dnia 

12 września 19! 8 r.)

(G itf dalszy),
IV.

Ale radość nasza z rozwiązania kwe- 
styi nie je ;t zupełnie niezmącona, Nasuwa 
się bowiem pewna wątpliwość: cała ta de- 
dukeya będ*ie Bię mogła utrzymać tylko w 
tym razie; jeieli dsistejasa n.zwa „Lublin" 
jBBt pierwutną, t. j. jełeli nie iect produk­
tem prze* stałe mi a z jakiejś innej nazwy 
podobnej. Ze zmianą jej, z jej odmiennością 
upada nasz waionek, W łac ńskich i polskich 
dokumentach nie znajdziemy innego brzmie­
nia. jak tylko Lublin, Lublinum, przymiotnik 
LublinenaiB. Jedynie w niemieckich snach, d A 
Bię mają nazwy Luóel. n i Lubeleyn, isj  niby 
po poUku Lubelin. Mołemy Btusznie przy­
jąć. łs  jak inne nazwy w tym dokumencie 
i jak się to wogóle częBto zdzrzsło, Niemiec 
błędnie notował niezwykłe dla jego ueha 
brzmienie słowiańskiej nazwy. Nadto data 
półna dokumentu, odbiera reBZtę względni*

n ) Ks. I g n a c y  P o l k o w s k i .  Żywot 
Kopernika. Gniezno 1878. Uwaga 1 na str, 
44: Kupcy z Torunia w jednej prośbie do 
Wielkiego Mistrza, w r. 1425, w której opi­
sują drogę ha^diową przez Polskę, zrzez 
Sandomierz t Lublin, zo w i te miaBta Ozan- 
demir, Lubeleyn, drugi ras Gserademir, Ln- 
belen, a Łabiszyn piszą Leibc^en, (Wernicke, 
G#« hichte Thoras, I, str, 151),

przypuszczeniu, ie  na iwa grodu brzmiała 
rzeczywiście Lubelin,

Ale jeBzcze inny wzgląd mógłby zrazu 
nasunąć wątpliwość, czy Lublin dawniej 
przecie nic nazywał się LnbeUnem, jak to 
zapisał Niemiec, i czy z czasem głuche 
brzmienie „e" drogą wyrzutni nie srnikło, 
Jest nim forma przymiotnika: lubelski.

Przymiotnik od rzeczownika „Lublin" 
należałoby regularnie utworzyć, jak wBsy- 
stkie przymiotniki urobione od imion osad 
ludzkichis) przez dodanie przyrostka — 
isk do peUego brzmienia „Lublin", („i" w 
przyrostku, niegdyś krótka samogłoska, obe­
cnie nie jest wymawiana ale zdradza bw« 
ukryte istnienie przez zmiękczanie spółgłoski 
po urzędując j). Otrzymalibyśmy więc: lublin
— (i) ski =  lubliński, aodobnie jak: Ga 
szczyn, Goszczyński — Osmolin, Osmoli^«ki
— berliński, chryplński. Bzkliński i t. d.

Przymiotnik z>ś „lubelski" powetnł 
nieregularnie wBkutek dwu faktów. Po pier­
wsze: odrzuconą, opuszczoną została koń­
cówka rzeczownika „in", a do pozostają 
cego czystego tematu „Lubi" dodano koń­
cówkę przymiotnikową — ( )  sk’, z czego 
wyyzdz „lublski", Podobnie utworzorą jest 
niel cznz grupz wyjątków, jako to Czarnocin, 
Czarnocki, — Sobieszyn, sobieski — Mtle- 
iowice, milejowski — Okocim, okocki — 
Żuromin, łuromski — Niepołomice, niepo- 
łomsk — Szczuczyn, Szczucki — GosUnin, 
gostyński — Oceszyn, ocietki — Nowogró­
dek, nowogrodzki (chociał: Cisszyn, cieszyń­
ski — Gródek, gródecki).

“ ) Por. I g n a c y  S t e i n .  O tworzenia 
przymiotników z nzzw miejscowych. Pora­
dnik językowy. B onn. II. Nr. 9. Kraków 1902,

Nadto między spółgłoski „b" a „1", 
dla u ła t^ ienh  wymowy, weszła »amu- 
głoska e. Pod«bnie jak: Trembowla, trem- 
bow-[e]-l (i)-ski =• trembowelski — Wilno, 
w il-[»]-n-(>)-8ki =  wileński — Litwa, 
lit-[e] w-(i) Bki — litewski, otrzymujemy: 
luD-[e]-I(’)-ski =  lubelski.

Tak więc w samej niezwykłości formy 
przymiotnika nie mołna wcale upatrywać 
jakiegokolwiek argumentu za Lubelinem, 
a to tembardsiej, łe  przymiotnik urobiony 
od Lubelina, brzmiałby sreazzą zapewne: 
lnbeliński.

Gdyby jednak, na co Bię, jak widać, 
zunełnie nie zznosi, przecieł miały się zna- 
L ić jakieś argumenty przemawiające zr Lu- 
belinem, to nazwisko brzmiałoby Zubel (j>n 
dla Bąblina Bąbel) lub, co mniei prawdopo­
dobne, Labeło, czyli wsdU ds siaj przekrę­
canej pisowni nazwisk Jagiełło, Sńirgkłło 
(zamiast Jageło, Skirgeło) Lubiełło. I ta­
kich imion ludzie łyli przed wiekami. Jest 
wieś Lubel w powiecie pińskim i Lubela 
w pow. łółkiewskim i auiskim i Lubielewc 
albo Lubiewo w pow. gdańskim. Ta ostatnia 
nazwa jest teł przykładem wypadnięcia głu 
cl ej samogłoski e z pomiędzy l  — l, ■

Tak więc nie mamy powodu odstępo­
wać od Lubty.

V.

Na tern kończę moją skromną próbę, 
ą pragnę pcjtzwić zadanie, które w ręku 
apecyalistów dozna ulepszenia i uzuy łwien, 
ale w s i  ym zrębie zzpewue się ostoi.

Otół uwałzm za święty obowiązek nau­
ki polskiej zorganizowanie grona ludzi, któ-

rzyby dokonali obszernego dzieła wedle nz 
utępującego programu:

1. Opracować tłownik nazw miejsco , 
wcści i ich części, oraz jzskiń, gór, la^ów i 
u i r ,  łąk, nisułytków, wód płyuących i Bto- 
iących nz ziemitch polskich, któryby z>' 
w iersł:

a) zestawienie pisowni nazw, chronc i 
logicznie według dokumentów nłołone,

b) podanie brzmienia nazwy w prze 
kształeeniacn ludowych i gwarowych,

c) przytoczenie imienia własnego lub 
przedmiotu, od którego nzzwz pochodzi,

d) wytłómzcz^nie etymologicznej gene­
zy nszwy,

e) ozi zesenir czasu powstania, e*y za' 
łołsnia osady,

f) ukreślenie fizycznego typu oszdy 
(okolniea, przydrełnz, bezpostaciowa, prosto- 
kątowa lub inna sztuczna), ze zwięzłym opi­
sem sieci ulic, rodszju placów, usytuowanir 
wybitnych budowli,

g) przedjtawienie sposobu podzizłn 
grantów w osadzie i rodzaju poByodarU 
rolniczej,

h) zbtatnie związku połołenit geogra 
ficznego i typu OBady z ukształtowaniem te- 
terenu, biegiam wód i roóiaju rar* y.

i) historyczny zaryr rozrostu omdy z 
uwzględnieniem zdzrseń i Bzkód odniesio­
nych w wielkiej to in ie.

2, Wykreślić mapy ziem polskich, Któ- 
reby i szczegółowo i statystycznie przedsta­
wiły rozmieszczenie tynów or*d i nazw. w 
poszczególny h epoLach, zniszczenia wojen­
nego i t. p.

(Dokończeniu nastąpi).



Na ustępie posiedzeń!* |  S6Wt >m! ząey 
odczytił depeszy z Poznania, w której po 
Wied»itno, ie  lud tamtejszy c h c e  o d d a ć  
y r a t ę  i z a r o b e k  d n i a  T r z e c i e g o  Mn 
i* u* uraehomienie priemy°łu i odbudowę 
kruja, Lad poznański pragnie, aby to eami 
•talo się w całej Polsce i prusi Sejm o po- 
inoe w tym kierunku, oraz o spopularyzowa­
n a  tego projektu, Przewodniczący wyraża 
(danie, te taki projekt mołe być przyjęty 
>jiko aplauzem. Po odczytaniu szeregu in- 
t^pelacy) przystąpiono do porządku duien- 
*ego,

Pisrwsry pnnkt ponądkn dsiemego 
stanowi

sprawa spreeaa* alkoholu
4° które, p. W oj t a l i  l i s k i  (NZB) ata^ia 
aastępujący wniosek: W»ywa się Bząd, aże­
by ułatwił ludowi nabywanie spirytu u de­
naturowanego dla celów Iccrniczyeh, przemy­
t o  wyoh, opałowych i oświetlenia.

P, D i a m a i d (PPS) tw erdzi, te d rś  
*  Polsce spożyje spirytusu wynosi tylko 1 
litr na r«adzinę złożoną a 4 osób: w miarę 
P*wra*auia stosunków normvluych ilość ta 
Hołe sie powiększyć. Usta, u przedłożona 
Bbjmowi byłaby zdaniem m crcj niecupełaą, 
jeśliby się ograniczała do tego, co komis/a 
proponuje, „ożeli chcemy, aby oałi lndieść 
®»niej piła, aby wódka p raerttłt być artyku­
le» towarzyskim, jełbli ubuvan>y j» z koleji, 
fabryk, a pobliia kościołów i t. a , o cusi-  
®y przedewszystkiem wyklacayć alkohol z 
gmacLu sejmowego (biawo), Poztem  m' w ■ 
aa j( st .dania ie musimi się pos tarać, aby 
*e wszystkich gnrchach oddanych dc użyt­
ku publicznego nie było iadnej sposobności 
do spoiycia alkoholu. W myśl icgo mówca 
Proponuje, a y do bramienia art. 7 .dać 
*łjwa „w budynkach oddanycn do ui]tku i 
"łuiby publicznej*1.

P. K a c z y ń s k i  w swej poprawce za- 
iądał podwyższenia kary aa przokroczerie 
eatawy ua 20.000. a grzywny do 100 000 
niaiisk.

P. T h o m a s  oś wiadcrył, ifc rakaa sprze­
daży alkoholu i jego abyt wysoka cena po 
wądujs roawój tajnego goiaelnictwa, wywo­
łuje praewrót gospod.rezy i pOabawu, pracy 
daiesiątki tysięcy robotników, u skutek caego 
n u-si, aby Sejm przeszedł do pouądku dzien­
nego.

P. C h a u i e w s k i  oświadcza: Sprawa 
Wyrobu syirytosa w ąie się śo’śle s produk- 
7s rolną i atutowi wybitną jej gałąź a 
'  durniejszych »*.rz iki *h nie możemy od 
fUa przemówić gorzelnie na krothm tlarrte 
lub susaarnie. Gorzelnie wo w jednej tylko 
Wialkopoleee nie ucierpiało prasa wojnę. 
To tei Wielkopolska pro łukuje loeanie oO 
■nil. litrów spirytusu, od ktoiego p dauk 
Wynosi 7 milionów dochodu. Na odbudowe 
nasaego praemysłu musimy iesacae czekać 
długo, w;ęc ni , jest wskazanem niszczyć tę 
gałęź jego, którą puaisdamy Mówca sprze­
ciwi* się całkowitemu zakazowi wyrobu api- 
rytaac i wzywa Baąc do wprowadienia su- 
row.cb kar Łdministr&ey iiych aa tajne go- 
nelnictwo.

P. M o c z y d ł o w s k a  zauważa a zado­
woleniem. te wsi»8łkie głosy próct jednego 
oświaderyły s:ę ta ustawą i wyrtza żal te 
wniosek posła Thomasa zgłosioao w Sejmie 
polskim W ońeu zgadza się na szereg zgło­
szonych po-rawek.

W gi o cwanie przyjęto wszystkie reao- 
lucye Kom s?i oraa resolucye pp. Baąda i 
Wojdal’ńjkicgo,

Ka tępme prayjęto ’.istawę w traeciem 
cayt.mu en błoć wśród braw i oklasków.

Prsjstąpiono do obrad nad nstawą o 
ynywr ;c-i niu^fc»ocr obowiaaoją :ej i caęścio- 
We: amiaaie ustawy a 11 kwietni* 1919 o 
świ*deseniach wojennych, Ustawę prayjęto 
b^a smiaty w drugiem i traeciem csyt»niu,

Po praemówienin pos. D ę b s ' k i e g o ,  
prayjęto we wstrstkieb caytaniach ustaw? o 
[rs«dł»z nia mocy obowiązującej ustawy 
a dnia 8 kwietnia 1919 o dcstzrcaenin mie- 
Baksl na ftotraeby wojska

P r'y ;ęto wniosek Baądu w spr* wie 
uua elenia Ministrowi praemysłu i bandlu 
dalsi* go kredytu na bndowę gatouiągów 
naftowych.

W  sprawi* podatku gruntowego na obsearee
b. edboru austriackiego

nabrał głos p. as. OT~orf. Mówca wniósł 
ieaolucyę. wsywającą Baąd -do aarsądti nia 
ogólnej rswityi katastru do podatku grunto­
wego, do uwolnienia od podatku gruntowego 
nułorclaych poniżej 8 morgów, wreszcie do 
tego aby ulgi podatkowe aastosb^ane były 
do tych, ktoray w rascaywistoś:i ucLenieh 
od klęsk żywiołowy h.

r .  B a d a i B a e w s k i  aaanacia, że re- 
aolocy agłosaone prasa popraedniego mówcę 
wykasują absolutną nieświadomość rs -sy,

Sejm nanał pierwsae caytanii tej usta­
wy aa skonessne i odei lał ją do kom.syi 
budietewej.

P r a e w o d n i c t w o  ebjął Wicemarssa- 
łek ks, S a t y c h e l .  laba p a/stępuje do 
ósmego punstu poraądka d fenn  gc a mia­
nowicie do

pletrfraego e t y k n l t  p re llm ln n n a  bud ie  
towego za vzas od 1 lipea  1919 do 81 
m arca 1980 i sn ezas sd 1 Lw^etnla do 

31 g rudn ia  1980.

Zibiera głoc Minister skarbu G r a b ­
s k i ,  który sasA&csa, że program polityki 
swojej huausowej wyiuescjyr już praedtem 
w Se mie, d«iś sas pragnie go usupeiuić i 
iiucić ^tnściwe światło na najnowszy pre' 
liminsra i o .  di>t Lody, a awtssacsa na aa «oł- 
miernictoćć między wydatkami określonymi 
poprzednio i obecnie. Minister za*nscia, ie  
^  niektórych p m .cn ukaisła się notatza 
stwierdzająca, ie  Duużet aa 9 miesięcy wy­
nosił 15 miliardów, a na obecnych a .  9 mie­
sięcy 4 7 miliardów marek, co powstało' wsku­
tek tego, is  w preliminiras nie figurcw ly  
wydatki na inknpy wojskowe atgrariczne i 
zakupy aprowi.aeyj^e, a co razem stanowi 
r-koto SC miliardów marek, a weaług dzi­
siejszej Włicty i r?Łę t*j Basem a 15 miliar­
dami wyd«tków w preliminartu a . siss .ycn, 
ayni 47 m;iiardów marek etyli, ie xwyi*i 

prawie te n' ma. Nie wynika t-ż  t tego, aby 
nie było więcej wydatków. Kraj będaie miał 
więksae wydatki, b?dx e miał mniejszy kro 
dyt aagranicą Zmnuj.zente aprowiLacyi na 
kredyt będzie w tym roku anaesnym plusem. 
Biorąc nu ogół następny okres 9-miesięezny 
w sumie ogóinej, nie bfdaie on 7Fiękssym 
ciężarem dla Państwa Polskiego nia był 
okres poprzedni, a będzie się różnił od nie­
go żem, ż . będ«ie wymagał większego wy­
tężenia sił i rratjr ie  mn>ej będa:>my mieli 
pomocy a aewnątrs. M im /t.r nie może s.ę 
~godsić na to, aby dalszym denkiem papie­
rów państwowych pokrywać braki nwusowe,

W preliminarzu praewi dziana tei jeut 
nrd#yavu dochodu w. Z podniesiony h podat­
ków osiągniemy 4 i pół miliarda m arę.. 
Minister wniósł już do Sejmu 7 projektów 
nstaw podatkowych, 8 dalsze =ą już praygo 
towane i wesity do Bady Ministrów, wi-góle 
podatki te powinny dać więcej niż 4 i pół 
miliarda. Obok tego aaanacta mówca, ie 
vkjrb iiciy na -wiyeskę przymusową. Wielu 
jest takich obywateli, którzy dobrowolnie 
nie obcą dać tego, eo dać Pań twu powinni 
Ministerstwo skarbu opracowało dwa syste­
my, kióre polegają na tein, ie  kto dobrowol­
nie nie eh'6 rrayjść a pomocą Państwo, uę 
daie pociągsięty do wigkssycb świadczeń 
w pożyczce przymusowej. Pozitem liczymy 
na bony ikarbowe w Slanach Zjednoczonych, 
ale pomoc i - spóżaiła się i dopiero w lipcu 
dochody zcajdą ni gę w poi/ezeb amerykzń- 
ikiej. Z im iścil ścey wreszcie ako dość po­
ważną posycyę, pozycyę towarów, To się 
nam da odezrć. W yd^ki w kwietnia, maju 
i czerwcu dosięgną swojego punktu kulmint- 
cyjnero, albowiem jest to chwila, która w»- 
maga wytężenia vgiy ,tk iei naazych Bit. Od­
budowa kraju nie może być przerwana tab 
auuojak i aagoayodjrowanie odłogów. Oprócz 
tego w sekrecie w  datków wojennych kraj 
musi się zdobyć na poświęcenie wielkie i 
wysiłek nadzwyczajny w p-zeświadczcniu, ie 
to konieczność państwowa. M aister w preli­
minarzu budżetowym przewiddał jeszcze po­
zycyę 5 miliardów marek p. Przechodząc do 
eprawy oszczędności w wydatkach Państwa 
Minister skarDU zaznacza, ie  oszezędaznie 
w obf enyćh warunkach jest niezmiernie tru­
dne, a j duak konieczne. W zakresie zwię 
kszauia dochodów państwowych nie w e¥e 
jest do zrobienia, naleiy jednak powiększyć 
mietylko podatki ale i wszelkie opłaty musaą 
być podniesione, jak opłaty pocztowe, kole­
jowe i wogóle wszystko, co wpływa do akar- 
bu Paóstwa Najtrudniejsze jest zaprowadzę 
nie oatciędmośc* w naszych wydatkach pań 
Btwowych: oszez d ość ta nie może w nr- 
czem uszezuplać obecnych wydatków na pod­
niesienie predukcyi rolne> gdyż oszezędnoeć 
taka byłaby zupełnie chybiona.

We w elu jednek wypadkach trzeba 
postawić pewien b .muiee. Polska prowadzi 
wieiką wojnę dla zachowania swego dosko­
nalenia wię. Jeżeli widtimy, is  ten wysiłek 
nas kosztuje, ie waluta nasza pada ofiarą 
tego wysiłku, ransimy zrozumieć, ie  są to 
przt-eiei ofiary, a ta waluta jest właśnie 
ofiarą Do trgo, aby uchron;ć walutę od Bpa- 
dającyth na mą c ęiatów, wymaganą jest 
polit-ka walutowa, któraby sprowadziła wiarę 
w nasze własne uiłf. Mu«imy podwyższyć 
naszą p^odukcy**, naszą zdolność eksportową 
musimy r u e ś ć  na szalę pewne nasze bo­
gactwo własne,

W dalszym e;ągu Minister zaznacza, 
ie  nie e ce bynajmniej wykazywać i i  w tej 
sytuacyi nie potrafimy sobie utorować d^ogi. 
Przeciwnie jeśtćśmy na drodze wydosti nia 
się z wielkich trudności. Jeżuli sasia  waluta 
spada, to jednak musimy powiedzieć, te krai 
ni*3 U rieje , następuje pewne ożywienie prze­
mysłu, zjawiają się pewne zarodki pomyśl­
ne, któ-yeh d»wniej nie było, W caasie roz 
prawy budżetowej jaka się rozwinie, Mini­
ster skarbu eheiałby usłyszeć jak najwięcej 
z t*-go wszystkiego, cobj i  skazywało na ko­
nieczność liczenia jak najwięcej na sieb*e 
samyeh. u  gn ę, aby wpojono w aały ogół 
naszego epołeczeńctwa przeświadczenie, ie 
obcy nic «am nie pomogą Gdy miasta są

w łtttriekie, skarb je wspomaga, »U skarbowi 
ea«emu nikt t ie  pomoże, jcieli naród go 
nie wesprze, Naró4 pofinien poaaa&c, ie 
siać g: na to, aby postawił silne fundamenta 
pod byt finansowy Faństwa Polskiego, jak 
postawił ł'- td  manta pod jego byt polityczny.

F. O s i e c k i  twierdzi, te  pri»dłoioay 
Sejmu a i budżet przedstawia tmutny objaw 
naszego stanu gospodarczego: wsaysey zd* 
jemy Łvbie sprawę z trudnych wsruskór. w 
jakich budżet musicl tu być prredsiawiosy, 
jednakie budżet ten nie zawiera żadnych 
danych, któreby wskazywały na wyd>tniei- 
sze Miłowania wyprowadzenia naszych fi 
u rn  ów z rozpaczliwego stan„ Odnosi o'ę 
wcbienie. że Baąd nie umie opanować kre- 
zysu fimnsowego* CiągU em isje banknot /  -e 
nie mogf wzbudzić zzofa»ia ani własnego 
społeezeństwa ani zagranicy. Każdy Baąd 
musi spierać normalną gospodarkę fiaauso 
wą na c*rzęiności i dąitisiu do włssnycn 
de 'hodów. Zasady tej u nas nie jtrzesirza 
g a ją : Podatki bezpośrednie wynoszą 80 m c 
moRopole zaś i podatki poaretuie 40 prc. 
ogó'nej «>iujy Błędem polityki M inistra srar- 
bu óyło .onarcir docńodów n t monopolach i 
wydatkach pośrednieb, Naleasł^by raczej 
ezukać ircych  źródeł n  p. w podatkach od 
dochodów wojennycli, które wynoszą zslelw ie 
85 mil. marek.

St m aw'Ł :al już niejednokrotnie u 
wagę Btąda na konieczność wprowadzeni? 
cowt ?b i ^odwyżesenia doły chczssowj cn 
prdatków, dotychczas jednat B ąd nie tjz 
waił pod tym waglęńem inieyatywy i nie 
odwołał 'ie do ofiarności publicznej. Waluta 
nasza s tau a  się coraz niżej, pa uje pogląd, 
ie tylko wywóz może ją p priwić,

J  ikkolwiek przykład Oz. ch Ftwierdaa, 
ie  wywóz przyczynił się do podwyiszesia 
kursu u aluty, to jednak wartość waluty mo­
że zabezpieczyć tylko odpowiednia ilość 
złota. Bzf d powinien się przeto starać o ado 
Lycie podetawy złota dla nosrej waluty. 
Podatki ściąga aię nieumiejętnie i opieszale, 
admiiHstiacya zaś Skarbu jest za kosztowi a 
i pochfan a 20 prc. dochodów. L id chątaie 
poniesie ofiary j«teli będzie wid>ieć,; ie 
Bząd dąty do zrównania praw i obowiązków 
obywateli: — niestety ochwaty sejmowe i 
ustawy przez Sejm uchwalane nie są wyko 
nywane, jak n. p. usta la  o wydawaniu 
drzewa na odbudowę, ustawa o odłogacr. 
ustawa o rsformie rolnej i i. Polskie itron- 
■ietwo ludowe nie usuwa się od spółpney.
0 ile będzie widziało, ie zacadnicze postula 
ty polityki skarbowej, są przez Baąd szano­
wane, w przeciwnym zae razie musiałoby 
stosunek swój do Bządn poddać rew syi.

?  G ł ą b i ń c k i  (ZLN.) stwierdza, i« ‘ 
wszystkie pyfrr w budżecie są w anseisej 
części domniemane, a to dlatego, że opiera­
ją się ta  marce polskiej, której wartvść 
zmienia się, a która niestety ma teidencyę 
zniżkową.

Mówca zarzuca Bządowi, ie aaniedbał 
wn<esienia na czas podatków i podniesienia 
wszelkich opłat. Foniewai marka ma V*o 
rortości markij m złociej należało wszyzt 
kie podatki podnieść co najmniej dr 40 
krotnej wysokości Przyczyną spadku wr 
luty jest liewąteliwie nadmierna ilość 
marek w obiegu, spekulacja zwłazzeza nie­
miecka i niekorzystny bilżus utndlowy, alt 
te przyczyny Utnie ją i w innych krajach, 
ftdaie nie powodują tak gw ałtn  nego spad­
ku wmuty. Przyczyny zatem tego spadku u 
nas należy unikać w polityce naszego R*ą- 
du i opinii zagranicą o naszem Pańztwie. 
Państwo nasię nie jest jeszcze skousplido- 
wane, więc dla zagranicznych kół kapitali­
stycznych nie jest państwem „pełnem", Wi­
doki nasze co do plebiscytu na zachodzie 
pogo-8iyły b'ę, a p.owokacye eseskie poto- 
stawieaie wi -d... i wojsk niemieckich na 
Mazur ach i Warmii dowodzą, ie  Baąd nasi 
nie ma należytego wpływa & na tern cierpią
1 finanse Państwa. Wcbec tego rtaje się 
wątpliweu», ozy Polska będzie m*ała t-ki 
wpływ ekonomiczny w Gd ńskn, jaki jej za 
strzegł traktat p >koiowy, G > do połoiania 
na Góraym Slązku, to jest ono korzystniej­
sze, ale tego nie zawdzięczamy wpływom 
Baądu, lecz sue tamtejszej ludnof si, Go do 
granic wschódaieb, to mamy tworzyć pań­
stwo u tr łińsLie, co nam n.a dopomódz do 
utworzenia naszych własnych granic.

Ale nie % upominajmy, is  mamy prie- 
dewazy triem Polskę budować i zjednoczyć 
ją jako własne państwo. Mówca jest zdsais, 
ie obowią<kiem Brąuu jest bndow»ć i bkou- 
solidoittć Państwo Polskie, a dopiero potem 
myśleć o innych Jeśli zaś ztgramcs wid i, 
ie  Polsk» waży eię nr jakieś ryzyka, to jest 
ona mniej skłonną do udzielana Polsce po­
życzek.

Bówniei w pelityce zewnętrznej nie 
widzi mówca poprawy w porównaniu z tern, 
eu było ,poprzednio, przedewszystkiem nie 
widii spełnienia najważniejszego zadania, 
które Bząd spełnić s ę zobowiązał, fj, nzdro- 
wisms predukcyi i nie widzi wcale skute 
csuoś i dąfień do podniesienia produkcji 
roinej.

W kwestyi uraęónicsej zauważa mówca, 
że personelu urzędniczego wcale nie zmniej­

szono, przeciwnie, ilość urzędników warasta. 
Żadne nonwylsianie płac nie pomoże, jeśli 
się liczby urzędników nie zmniejszy.

Po utworzeniu większości sejmowej, 
mówca prsemawiaiąc w imieniu srojsgo 
klubu, wyraził radość z tego powodu, ponie­
waż sądził, ie przy pomocy większości bę­
dzie można wiele truduyob sprrw załatwić. 
Niestety nadzieje te się nie ziściły, a mo­
żna wąmć, czy i Konstytucya zostanie 
uzybke uchwalona Mowea z m jc a  Bządowi 
partyjność przy rozdawaniu stanowisk urzę­
dowych i konstatuje raz jeszcze, ie  nadzieje, 
jakie klub jego sprzywiązywał do obecnego 
Brądu, nie spełniły się, a raczej stosunki 
w niektórych az tlsiŁach się pogorszyły. 
Bząd e 'Ił . ■ nie powinien stronić od kom­
promisów, alb nie powinien tei kapitulować.

K-ipitaltcya przedstawia się jako szkoda 
dlr całego narodu, a ti^ą  kapitrlscyą jest 
pertraktowanie z urzędnikami, którzy będąr 
obowiązani do strzeżenia int-resów Państwa, 
biorą udział w rozruchach i strajkach poli- 
iycsnycb M orca twierdzi, ie  jego klub nie 
jeat zadowolony z polityki zagranicznej Bządu, 
wyraża nadzieję. żeBząd z tej «rogi zejdzie, 
w przeciwnym bowiem razie nie tylko sto­
sunki gospodarcze, handlowe i finansowe się 
nie po^pszą. ale staniemy przed pytaniem 
lióre będzie b łrdtc trudno rozwiązać. Nie 
jesteśmy t>kie — powiada mówca — zado­
woleni z polityk' wewnętrznej rządu. Jeżeli 
dotąd zachowywaliśmy życzliwą neutralność, 
sądtiliśmy, ie Biąd ten wprowadzi lepsze 
stosunki, obecnie jednak widzimy, ie  ts  na­
sze nadzieje się nie spełniły i ie  z tego 
y wodn z tej życzliwej rezeiwy jaką stoso- 
i ilićmy wobec rządn, mnsin y istąpić, po­
nieważ tego Bząda zaufaniem darzyć nie 
możemy,

Po tern przemówieniu odroczono dy­
skusję do następnego posiedzenia.

Gitary wnioski nagłe przekazano odno­
śnym komisjom. P.j> uzasadnieni przyjęto 
nagłość i moriium wniosku nagłech p. 6  ły­
ka i to w. w sprawie uregulowania stosunków 
emigrantów w Niemczech i reemigrantów 
do krain.

W dyskusji n»d wnioskiem nagłym p. 
Poniatowskiego, wsuwającym Bząo, aby w 
cią|;n tygodnia przedstawił 8 jmow' projekt 
odnoszący się do reformy rolnej, zabierali 
głos pp. Lutosławski i Witos, który w awo- 
jem i zeaiówisn u podkreślił, ii  komisja 
rolna o .̂ dzisiejszem posiedzenia nehwtliłt 
jednoityślnie wezwać Bząd, by jak najrychlej 
dokonał pra- y do jakiej się zobowiązał w 
spraw.e reformy rolnej. Nagłość i mar tum 
tcfo wniosku przyjęto.

Następne p«sie( zenie jufrc o godzinie 
10.30 przed południem,

Na Slązku JJ ie s z y ils k i.
Dyrek ya skarbu śhska ogłosiła rozpo­

rządzenie komisyi międzynarodowej oraz roz­
porządzenie swoje włzsne, ie  w czai:* od 
26 b. m. do 1 maj* nastąpi na polskim 
Siązkn w ym iną koron na marki, wskutek 
cu go połą -z«*ma kslejowe z sąsiednimi tere­
nami będą w tym czasie zamknięte.

Wczoraj Polksrat niemiecka na znak 
protestu przeciw wymitui*1 koron na marki 
zorganizowała w Gieszynie strajk. Gazownia 
i elektrownia stanęły. Bobotnicy r  ilacy dali 
się zbdkoczyć wypadkom i usłuchali komendy 
soc. demokr. niemieckich. Po połudnm jednak 
zoryentoweli się, te strajk zorganizowano 
w interesie kspitała iyaowsko-niemieckiego 
i ua zebraniu w Strzeini j  jednomyślnie 
uchwalili strajk przerwać i wrócić do praey. 
Po zgromadzeniu robotnicy wielkiemi masami 
wyruszyli na miasto i idąc od sklepu do 
sklepu żądali ich otwarcia. Zachowanie się 
robotników było nadzwyezaj ynprawne . ta­
ktowne, a tylko w hotelu „Pod wołemu, głó­
wnej siedzibie agitacji czesko-śląskiej tłum 
wdarłszy się do wnętrza powyrzucał stosy 
Śiąeaita i broszur śląskich. Spokojny prze­
bity miaifestaeyi zakłóć lo brutalne wystą­
pienie Baergerwebry cieszyńskiej, kióra w 
pełnem uzbrojenie z bagnetami na karabi­
nach wkroczyła aa rynek prowokując zebra­
ny tłom, pod którego jednak n*porem mu­
siała się cofnąć i schronić do gmachu da­
wnej szkoły realnej. Ztąd dała salwę do tłs- 
mr Pierwszą ofiarą był major francuski 
Fromin, którego robotnicy polscy z nap ie- 
uiem iycit wynieśli nozt linię strzałów, 
priyczem jednego z robotaików polskich 
ciężko raniono. Wskutek strzałów li di > ść 
3:ę cofnęła, a Buergerwehr do cofających 
s<ę dałt ponowną aa arę, zabijając robotnika 
Soikena z przedmieściz cieszyńskiego i raniąc 
kilka intych osóo. Wkroczyło woiskc włoskie i 
iaodarmi p^lecy, ktćrzj rozbroili F<*ergerw hr, 
aresztując 6 jej członków i 4 esoby cywilne 
uzk rojoi*e w karabiny i grauaiy ręoine. Do­
wiadujemy si«, że w ostatniej chwili na pod­
stawie uoLwały prefekta, Buergewehr zositfr 
rozwiatana.

WTrzyńou zjawił się oddział żołnierzy 
franeuakioh z pnebraujm  ezłonkiem Baer-



gerwehry cieszyńskiej w poszukiwaniu zt 
bronią. Bobotnicy tnynieecy poznawszy pro­
wokator* mimo c-brony francuskiej dotkliwie 
go pobili.

Prowizoryczny układ.

Dnia 22 b. m między Polską, imie­
niem której występował Kazimierz Olztowski, 
dyrektor departamentu w Ministerstwie spraw 
zagranicznych i yrzyszłem wolnem miastem 
Gdańskiem, które zaatępowtł sir Tower, 
podpisany rosiał układ prowizoryczny, mająey 
na cela zbliżenie P lski do odańska w dzie­
dzinie stosunków ekonomicznych.

Układ zawarto tylko na 4 miesiące 
w prsewidywaniu, że do tego cusn zawarti 
zostanie konwencja ogólna, przewidywana 
p n e i traktat wersalski.

Bojówki plebiscytowe.
Polski komisariat plebiscytowy na U, 

Slątku ma w rękach dowody, że Niemcy z 
byłych wojskowych niemieckich zorganizo­
wali specyalne bojówki plebiscytowe, których 
zdaniem ma być rozbijanie zebrań polskich 
i ur emoiliwicn'e Polakom wszelkiej pracy 
narodowej. Baiówki te czynne byty w wy­
padkach głupczyckich, baborowskich i ko- 
żhckich, Komisaryat przedłożył komiiyi rzą­
dzącej dowody, dotyczące bujowek nie­
mieckich i oświadczył kategorycznie, ie  je­
żeli władze koalicyjne nie usaną tych band 
rozbó niczych, Polacy będą zmuszeni zorga­
nizować zbrojną Bamopomoe.

Trzy noty niemieckie.
Delegacja niemiecka wręczyła w se- 

kretaryacie konferencji pokojowej trzy noty, 
calem przedstawień?* ich w Sant Berno 
Pierwsza nota jest {kopią odpowiedzi rządu 
niem eck ego dla aomisyi międzynarodowej 
w sprawie straży obywatelskiej. Druga od­
nosi się do wojsk niemieckich w strefie neu­
tralnej: rząd niemiecki domaga się ustalenia 
siły tych wojsk, ilości oddziałów, oraz zna­
cznego wzmo niema ich aityieryą Trzecia 
nota, będąca kopią memoryału aztabn gene­
ralnego, żąda: i. Podniesienia sił Beichs-
webry do 200.000 ludzi. 2. Przekształcenia 
obecoyih kacr. 3. Powiększenie ar ty lory i 
Beichswehry, 4, Pozostawienie kompani) ko­
lejowych i fornsaoyj lotniczych.

Wszystkie dzienniki francuskie uważają 
jednozgodnie żądania niemieckie zn niemo 
iliwe do przyjęcia.

Petit Parisien jest zdania, że dla armii, 
która przezna zona jest tyiko do zabezpie­
czenia poriądtu wewnątrz krają nie są po­
trzebne for u. a ye lotnicze, a ciężka srtyle- 
rya jest zupełnie zbyte-zną. tN,euacy pragaą 
jednak w ten sposób zdobyć dla siebie jądro 
armii, któraby mogła przejść do efeazywy, 
Koalicja jest świadoma niebezpieczeństwa, 
na jtkiefcy się naraziła godząc się na żąda­
nie niemieckie,

Ważny okólnik
Rady szkolnej krajowej.

Lwów, dnia 22 kwietnia 1920.
OKÓLNIK

do w>zystkicb dyrekcji państwowych i pry­
watnych szkół średnich, u  m uai) ów nauczy­
cielskich szkół handlowych i przemysłowych 

i Bad szkolnych c kręgowych.

Ze względu na aktualność i wielką wa­
gę kwesty! plebiscytowej i wynikającej z te­
go potrzeby uświadamiania młodzieży w 
tym kieranku tudzbż ze względu na brak 
odpowiedniego traktowania terenów plebi­
scytowych w podręcznikach szkolnych — 
BŚK, poleca dyrekcjom szk- ł średnich po­
ruszenie i oświetlenie odczytów i wykładów 
dla młodzieży szkolnej — Badom zaś szkol 
nym okręgowym zorganizowanie podobnej 
akcji w szkoiact Indowych.

Wykłady te, etosoz.nie do tego, czy 
budynek szkolny posiada odpowiedniej wiel­
kości salę, winny byś urządzane bądito dla 
wytezyeo i niższych k.as szkół średnich z 
OBobna, bądżto dla ktidej poszczególnej kla­
sy, w szkołach ludowych zzś obejmą mło­
dzież wyższych klas,

Ażeby młodzież wyniosła z tych wy­
kładów realną korzyść, należy jej umożli­
wić głębsze poznanie tej sprawy przez wska­
zanie i rozszerzanie wśród uczniów i ucze­
nie dziełek popularnych o niej traktujących, 
tudzież zarządzić wypracowania piśmienna

na ten temat. Najlepsze wypracowanie u- 
czniów i nazenic szkół średnich należy prze­
słać z końcem roku Bzkolnego referentowi 
wychowawstwa i opieki nad młodzieżą (Lwów, 
Ossolińskich 11, III. p.), a to eelem uła­
twienia „Komitetowi obrony kretów zacho­
dnichu rozdawiictwa nagród w książkach 
prieznatzonych dla autorów bezwzględnie 
najlepstjch i  pośrod nadesłanych ćwiczeń, 

Wykłady wiany się odbyć w przeciągu 
maja, Wykaz literatury odnośnego przed­
miotu załącza się Wymienione książki mo­
gą nabywać dyrekeye szkół średnich i Bady 
szkolne okręgowe w Beferaeie wychowa­
wstwa i opieki nad młodsieżą. Dyrekeye po­
kryją wydatek, tern spowodowany, z pienię­
dzy. przeznaczonych na środki naukowe, 
Bady zaś szkolne okręgowe z funduszów bi­
bliotek okręgowych,

Delegat Ministerstwa W. B. i O, P,
Sobiń&ki w, r.

Z i Związku sędziów Małopolski,
Sekcya Lwowska.

SpratCutdamt t  posiedzenia Wydziale 17 
kwietnia 1990.

(Dokończenie).
IV, Projekt Wydziału Izby adwokatów 

w Kranówie do ustawy o zmianie przepisów 
dekr. nadw. z 4 października 1833 Nr. 2683 
Zb. «. s. dotyczących likwidowania należy- 
tości adwokackich udzielony Związkowi przez 
Ministerstwo sprawiedliwości, przydaieiono 
wiceprezesowi Sekcji do zr ferowania, dru 
g aaś projekt o zmiauie ustawy z 26 mar­
ca 1919 Nr, 27 poz. 246 Da. p p, w jprsed- 
uuócic rozszerzeń §§ 1480, 148 i i 1489 a.
c. zaopiniowano prochy lnie uznając z* po­
trzebne przesunięcie czasokresu, objętego 
powyższą uaUwą o dalBzy 1 rok,

V, Przyjęto do wiadomości memoryal 
Koła sędzów w Samborze, zawierający owa- 
gi w zakresie ustawy o uproszczeniu postę­
powania w sprawach karnych i żądania wy­
jednania przydziału dla tamtejszych sędziów 
odpowiedniej ilości materyałow na oozież i 
obu nie.

W tej drogiej sprawie udzielił kol. By- 
bicki wyją-men, które będą podane do W ia­
domości Koła.

VI, Memoryał jednego z tut, adwoka­
tów w sprawie restytuowania przez Magi- 
stiat tutejszy pewnego lokatora z pomiesakn- 
ma, z którego Bądownie został wyrugowany, 
udzielono k. Dsiurzyńskiemu do zbadania i 
zaopiniowania,

VII, Przyjęto do wiadomości pismo 
prezydyum Towarzystwa opieki młodzieży 
w spiawie przystąpienie naszej Sekcji w 
charakterze członka,

VIII, Z nadesłanych przez Sekcję kra 
kowską 230 egzemplarzy statutu Związku 
postanowiono przesłać po jednym egttm^ia- 
rzu każdemu sądowi a po 6 egzemplarzy 
każdemu z Koł miejscowych,

IX, Wydawnictwo „Przeglądu lądowego* 
zawisa*mis,' że brakające w broszurze, obej­
mującej U ztaw ę o uproBZC <eniu sądów, dwie 
stronnice diuku nadeezle dodatkowe eeiem 
rozdania nabywcom tej broszury,

X, Sekcya krakowska donosi nam, ie 
wydział przyjął do wiadomości przesiany 
mu prisz nas num ryał w sprawie podwyż­
szenia startow ych należytcsci sądowych i 
memoryał o utworzeniu kas chorych dla 
sędziów i iunki-yonaryuiz; sądowycn, a od 
siebie również przedłożył Ministerstwu analo- 
g.ctne projekty.

XI, Omawiano sprawę udaiiłu sędziów 
w komi8y>cn dla rządowych egzaminów 
sądowych i sprawę przewodnictwa w tych 
komisjach, Wygotowanie referatu w tych 
sprawach objął koi. dr. Frauke.

XII Kwestyę wynagrodzenia sędziów 
za czynności przy egzaminach adwokackich, 
notaijamych i sędziowskich postanowiono 
omówić łącznie z dyskusją nad projekUm 
upcs.ienia sędziów i prokuratorów,

XIII. Przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie sekretarza związku z przebiegu i 
uehwał wiecu urzędniczego w dnia 13 o. m,

XIV. Omawiano zasady rozdziału kura- 
tel pomiędzy adwokatów tutejszy c n i uznano, 
ie  w tej kwestyi niema potizeby wydania 
opinii przez lWiązek.

XV. W sprrwie zajęć ubocznych uchwa­
lono uprosić prezesa związku, Dy interwe­
niował we właściwem miejscu celem spowo- 
downaia kompetentnej władzy do stworzenia 
odnośnych przepisów z możliwą względno­
ścią aż do czasu definitywnego uregulowania 
poborów sędziowskich.

XVI. Przyjęto do związku 4 członków 
i uchwalono zaptosić do współpracy w wy­
dziale sędziego dr. Leona Blocha,

Spramidanir
s posiedzenia wydziału dnia 99 b. m.

1. Przeprowadzono dyskusję nad refe­
ratem wiceprezesa sekcyi o xm anie przepi­
sów, dotyczących likwidowania i ściągania 
należy tości adwokackich (poikt IV, pasie- 
dienia z 17 b, m.)

Uchwalono większością głosów opinię, 
proponowaną przez referenta, by oświadczyć 
się zgodnie z projektem wydiiału Izby ad­
wokatów w Krakowie, a więc zr fakultaty- 
wnem zatrzymaniem przepisów ari. V u. 
spraw. p. e. z tym dodatkiem, ie  takie i 
stronie interesowanej ma być ustrzeżoną 
miżiośc uzyskania sądowej likwidacji ra- 
chuaku adwokackiego w drodte poaaprose- 
sowej.

Mniejszość głosujących oświadczyła się 
za c&łkowitem zuissientem powyższych prze­
pisów.

2. S. Oarfsin wygłrsił refsrat o projo- 
kcie uposażenia sędziów i prokuratorów, po- 
ciem rozpoczęto dyskusję, której ciąg dalszy 
odłożono do posiedzenia niedzielnego (dnia

POLACY! 
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki i, 10.

Lwów 94 kwietnie 1990.

K nlenńars.
N i e d z i e l a :  25 kwietnia.
Bsjm. kat.: Marka ewang.
Dr, kat.: Wasyłyj* pr.
Słowiański: Jarosława.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 50 

zachód słońca o godzinie 7*11 po południa,
Temperatura o godzinie 12 w południe 

4- 16 stopni,

P o n i e d z i a ł e k :  26 kwietnia.
Bzym. kat.: Klela i Marcelina.
Dr. kat.: Artemona,
Słowiański: Spity mir.
Wschód słońca o godzinie 5 minut 48 

rano, zachód o godz. 7 min. 12 wieczorem.

— G eneralny Delegnt Bządt Ir. Ka­
zimierz Dałecki powrócił z Krakowa,

— D ar narodow y d k  J  P iłsu d sk ie ­
go. Z okazji imienin Naczelnika Państwa,
• płynęły prócz opublikowanych jut, naitę- 
pające ofiary: 2 ga dywizja Legionow 168 828 
Mu. 10 fg. 180 koi. 184 rub. 50 kop., dzieci 
szkól powszechnych miseto Warszawy 7038 
Mc,. Dep. WojBk. praw. Ministeryum Spraw 
Wojskowych 18 3u4 Mk. 50 ig. 2 rub. 2 kor., 
Urząd Ministerstwa Bolnictwa 8017 Mc. 50 
fg., Białostocka Btraż ogniowa 7000 Mk., 
Szwadron zapasowy 7-go pułku słanów 15.000 
Mk., Szpital Wojkosry Ozsrwonego, Krzyża 
2778 Mk. 50 fg., T. Kończyc 100 Mk,, ofi­
cerowie i żołnierze szpitala końskiego 566 Mk. 
86 fg.

— W rocznicę zgonu Andrzeja hr. 
Potockiego. We wturek, dnia 27 kwietnia 
1920 udbgdsis się w kościele św. Elżbiety 
o godz. 8 rano staraniem Towarzystwa Opie­
ki nad Internatem im. D. Pirbmowiezz we 
Lwowie, w dwunastą rocznicę tragicznego 
zgonu, żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
Andrzeja hr. Potockiego, b. opiekuna i do­
brodzieja Internatu, pceiem w auli Interna­
tu (ul. 29 Listopada 6) nastąpi wręczenie 
zasiłku z funduBiu ś. p. A, hr. Potockiego 
jednemu z wychowanków Internatu. Do wzię­
cia udziału w obu tych uroczystościach za­
prasza wydział Towaraystwa Opieki nad In­
ternatem im. D. Piramowicia dia uczniów 
semmaryum nauczycielskiego.

— Prof. dr. Jo li u et Jklelner powró­
cił do Lwowa, celem objęcia katedry histo- 
ryi literatury polskiej, waknjąsej od czasu 
wyjazdu prol. Kallenbacha do Wilna. Świe­
tny i głęboki znawca poezyi Słowackiego, 
rozpocznie swe wykłady, cieszące się tak 
ogremnem uznaniem, w poniedziałek dnia 
26 b. m.

— Podjęcie m chu pociągów. Dyre­
kcja kolei państwowych we Lwowie komu­
nikuje: W nocy z dnia 24 na 25 kwietnia 
b. r podejmuje się rnch pociągów osobowych 
do Baeezowa Nr, 42 (odjazd se Lwowa godz.

28 36) i s powrotem pociąg Nr, 1/1 (Pr,Y 
jazd do Lwowa godz, 16,55),

— Zwalczanie tyfnsn. Z Warszaw) 
donoszą: Na międzynarodowej konfarencj* 
sanitirnej w Londynie polski podsakretar* 
stanu dr. Witold Chodźko, b minister zó1*' 
wia, przedłożył projekt walki z tjfasem * 
Polsce i projekt zapobieżenia przenoizen^ 
się tyfusu do Europy. Projekt dr, Chod»* 
jako wyborny, przyjęto i zatwierdzono * a**1' 
n im .

— W ierzytelności obywateli polski®*1 
wobec Bossyi. Celem przygotowania mat*' 
ryału do traktatór: z Boss ją , ojnoBtąs^0 
się do stanu posiadania naszych kół Prtr 
myałowyeh, handlowych i fiaaneowyeh * 
Bosiyi, Izba handlowa i przemysłowa upi*' 
sza iiteresentów o jak najrychlejsze dost*1' 
cienie dat co do posiadanych przez obyw* 
żeli polskich:

1. akcyj obbgacyj i edzisłów w pi*6®' 
siębiorBtwaeh ro33yjckieb,

2. wierzytelności u obywateli i rząd1 
roasjjskiego.

— MlejMowe k o m is je  sincnnkoW® 
w Jarosławiu, Kosowie, Mielcu, Złoczowie 
Żydaczowie dla państwowego ustalenia i oc0‘ 
nienia strat wojennych (szkód i aiezapł**®' 
nych świadcz, ń wojennych), poniesiony®® 
przez obywateli Pańr.ws Polskiego na terj' 
torynm gmin powiatów odnośnych w czai^ 
wojny światowej i polsko-ukra ńskiej, rozp*' 
cxę<y czynności urzędowe.

Bliższe szciegóły zawierają ogłoszeń'1' 
podane do wiadomości publicznej w ty®1 
gnomach,

— Sprnwn funduszu Opieki spoi®, 
eznej będącego pod zarządem i. p. Wiktor;1 
Hozerowej była przeomioiem obrad Komie!1 
likwidacyjnej pod jpisewodnictwem wicepr0, 
aydenta miasta J, Obirka,

KomieyŁ postanowiła całą pozostaft 
nadwyżkę jakoteż należne zwroty przekaz*® 
Komitetowi ObywatelBkiemo Polek z pr*0' 
znaczeniem na fundusz budowy domu io*1 
M. Duiębianki we Lwowie.

Wzywa się dłużniczki o zwrot pobr*' 
nych pożyczek w biurze tegoż Komitetu W0 
Lwowie pl. Akademicki I. p, między 12 *
1 w południe.

— Podziękowanie. Dotknięta klę0k'  
poUru musto Baraitju dom&to xe 
starostwa w Bibatynie bardzo żyeil W0j ?0‘ 
mocy tak podczas akcji rŁtankowej jakot0* 
po pożarze przez nadesłanie wydatnej P°‘ 
mocy w żywuośei, odzieży i uraądaeniacti 
sanitarnych.

Pomoc ta jest nad.wyctajną ulgą * 
doznanej klęsce za co kierowani wdzięczno- , 
ścią składamy imieniem własnem i aotknfi- 
tych klęską pogorzelców JW. Panu Józefowi 
Bilińskiemu staroście w Rohatynie gorąc* 
podziękowanie,

Komitet ratunkowy dla ofiar poiaru 
w Bursetynie.

— Szkontrnm  zbiórki nn śwlęeofi0 
dla lotnlerzy w polu. Z sproszona przez 
Komitet święconego dla Żołnierza w poi® 
Komisja do przeprowadzenia szkontrum, wJ' 
dała następujące orzeuisnie:

„Powołane do przeprowadzenia szkon­
trum rachunków zbiorki na święcone r. 1920 
dia żołnierza poiskiego Komisja stwierdzi 
po przeglądnięciu wszystkich rachunków i 
aiegatów tak przychodu jakot.-i i rosciioda, 
le  akcja cala byłt przeprowadzona z jak 
największą skrupulatnością i dokładnością > 
wykazała w dochodach kwotę marek polek. 
47.344 02, w rozchodach zaś kwotę 37.443 
Mk. p. 80 leu., wobec czego pozostała w go­
tówce nadwyżka 9.900 Mkjw. 22 fen. Żaku- i 
pione za powyższe kwoty m ry  wysłane za; 
stały wraz z darami w naturze, w obfitej 
ilości, we Lwowie złożonymi, w 27 pakacn 
na front dla dywizyi lwowskiej. — Lwów, 
dnia 9 kwietnia 1920, Bolesław Lewicki, 
Maryan Kowarę, Bronisław Laskounicki.

— Zarząd Tow nriystw a obrony kre  
sów znehodnleh otrzymał doniesieni', ze 
Koło zjednoczenia ziemian w Jarosławiu po­
wzięło uchwałę, w mysi której ziemianie ja­
rosławscy złożyli na cele obrony kresów za- | 
cboduich tytułem dobrowolnego podatku po
1 marce od każdego marga roli, a po 50 
fen, od każdego morga lasu.

— Mleko dla niem ow ląt Państwowy 
Komitet pomoey Dzieciom wyd-»ł w miesiącu 
kwietniu 88.500 porcji kondensowan?go 
mleka dla dzieci. Boicięfianie tego mleka 
odbywa się komisyjnie. Na każde dziecko 
przypada pół litra. Wpisy na maj i czerwiec 
odbywają się przy ul* Pańikiej 1. 11, U. p. 
t będą zamknięte dnia 80 b. m. Tsm tylko 
można otrzymać legityma j ę  uprawniającą 
do poboru miska, Na nowe legitymacje roz­
pocznie się rozdawnictwo dnia 1 maja w je- 
dynasta stacjach a mianowicie: przy ulic; 
Kurkowej 41, w domkach kolejowych, przy 
pl. Kapitulnym 7, w Ochronce Żółkiewska 
100, plac Strzelecki 5, w szkole Maryi Ma­
gdaleny, w klinice chorób dziecięcych, w 
buraie Drunwaldzkiej, przy ul, Jabłonowskich 
11, w szkole Lenartowicza, w szkole Żół­
kiewskiego.



— Slab p. Stanisława Strtelehkiego,' 
8Uraiegc ret renta Sa n sir, apr. ugr. z pan *

Jsn.aą Mękarską odbył się dsiś w piłu 
“hie w ».o;?je'i Maryi Magdaleny.

— Sekcja mechaników Towarzystwa
roift>.;;bBie«aegp u tądza w sobotę t. j. 24 

u> »y ieeikf zwiedzcnii waratatow
fotapauu t~.l“jcraficsrej pny ul. Sądeckiej 

nie jak p erwotuie posiano warstatów au­
tomobilowych D, E na Błoniach), w Której 
tozją bj*ć udział członkowie sek^yi nteeha 
hikow i elekt: otechniców. Punkt zborny o 
Sidzinie 3 p południu przy rem ire u-m - 

róg Kadecdej i Wóleckiej (a nie 
pierwotnie podane k<ńjową stacyę kolei 

8ek,r. Dforsec £.łówny),
— SzLarpj Wałów G nbernatorkkłch

fa* jeszcze polecamy baczniejszej opiece 
ogrodiirks miejskiego. Moiaby posterunkowy, 
ktłniący sluibg w bezpośredniem sąsiedit-wie 
Wałów, przestrzegał, by chzopcy do reszty 
azkaraów nie niszczyli, urząd taj a i ia  nieb 
codzietnie hsree i gonitw).

— Zapcłhi od dni kilku n iknęły  bes 
śladu Za pudełko icL żądają dzisiaj juz jeaną 
toareezkę, Java nowa stłuczka paikarska w 
tem e.ę kryje? wyjaśnić nie umiemy.

— Cony m ięta — 11 mc. obowiązują- 
cej rzekomo taryfy maksymalnej — idą bez­
ustannie w g ó i; Za kil giam wołowiny 
bardzo pośledniego gatunku, z obfitą domie­
szką kości, płaci się jur 60 koron. W po­
dobnych warunkach nie wystarczą nawet 
na^węlste urzędnicze dodatki,

— Zdemokratyuowznie wozów tram- 
waYowycn posunięte i  nas zbyt daleko, 
zaostąc drzwi eueląee 3-wniej klasę 1, od 
U. Skutkiem tego powstały w woztcb szalo 
be przeciągi, byi.zjnn cj przes jeżdżącą pu­
bliczność nieuprsgmone, a zdrowiu jej czę­
sto 8 odliwe, Wprawdzie i w innych mis 
stacn istnieją wagony jednoklasowe, drzwi 
jednak przednie, wiodące do ich wnętrza, 
stale Bą zamykane na klucz, konduktor zaś 
wydaje bilety <soD«m, jadącym w ograni­
czonej ściśle liczbie i a  przedniej platformie, 
przez okienko i u nas do tego cela już 
z góry przygotowane.

— P o lsk ie  Tow, irzystwo P rzyrodn i­
ków lm . K opernika. Posiedtenie nauk. we 
odbędzie Bię rrr wi rek 27 b m. o godzinie 
6 po poł. w sali Instytutu Getlogicznego 

^Uniwersytetu (*1. Diugesta 3) t  naztępu.ą- 
uym poiządliRm dziennym: Prot', dr Zy­
gmunt W tyberg: Kilka słów o pedologii. 
Osoby nie" będące ‘złotkami TcwarzyBtwa 
mają wstęp na posiedzenia naukowe.

— Nb śm ierć  i życie nokoehał mło­
dy właściciel kopalni złota w Karfornii, śli­
czną ds.e*ctynę Ewelinę. Lecz już na po- 
erą ku Kii m ł«ści, zły los rozłączył młodą 
parę i narzuć ł panience nie*awistuego mę 
*»• Ale Tcm zamiaet pilnom ć swojego sze.ę- 
saia i w szalonym, iście smtry fcńst m po­
ścigu, odebrał Bwój sktrb w chwili, kie4y 
zdawało się, i i  jest już najzupełniej w złej 
mocy. Niezrównany ten dramat amerykański 
wytnórzi „Tranu-Atlantic*, ukazuje się od 
Bobtty w „Apollo1*. Żywa zkeya, p.zepiękne 
zdjęcia z K■■■.fonii or«z niedościgniona gra 
H-rberta jłoDinsona. sportowca i j iaz*a 
pierwszej ni sy skłud%ją się na p erwszoizę 
dny film.

Dyrekcya B anka przemysłowego we 
Lwowie zawiadamia, ie n t  podstawie uchwa­
ły Wa.ntgo Zgiomadzenia w dn u 21 pa­
ździernik* 1919 r. zatwierdzonej postanowie­
niem Mi ister. wa Skarbu oraz Bizem* siu 

Hanalu z do y Warszawa 10 marca 1920 
r. L, lżW dotychczasowa firma
Bank preemysłuwy dla Królestwa Oalicyi i 
Lodomeryi z Wielki m Księsiwm  jLtako 

mkiem
zmienioną zestala na

Polski Bank przemysłowy, Spółka akcyjna

Dyrekeya 
Polskiego Banku rrzemyslca igo 

S, A. we Lwowie.

M spsrtnar Tp itru  Miejskiego.
W sobotę, 24 kwietnia, • godzinie 8

po południu, po r»z 7-my „Saul król", dra­
mat w 5 aktach E. Jędr tiewicza z p, By-
dzewskim w roli tytułowej.

W sobotę, 24 kwietnia, o godzinie 7, 
„Eugeniusz Oa e g„ “, opera Graykozakiego 
z p. Krugłowskim w roń tytułowej

W niedzielę, 25 kwietnia, o go da 8 30 
po pc-łudkiu, „Sskretarsyk czy panna?*, ko- 
medya w 5 zkueh Zofii Wojnarowskiej,

W niedzielę, 25 kwietnie, o godzinie 7 
sieczuicm „Noc w Wenecji**, operetka w 3 
aktach J. Straussa.

W poniedziałek, 26 kwietnia., o goiz, 
7 wieczorem, „Manon**, operi w 4 aktach 
J. M tssenst’a » p. Ewą Bzndrowską w roli 
tytułowej,

(w e) „T rzec i Majau . Unarała się 
z dru. r  n i .ładem Uniwersytetu iotnierakie- 
go Dowództwa okręgu etapowego Tarnopol, 
broszura popularna pod powyższym tytułem, 
piór* Stanisława Boa°owsLiego Gel jej wy- 
dauia jest widooziy, nie potrzebuje też spe- 
cyalnego wyjaśnienia, Bozrsueona w«ród Bie- 
regow n.zzych dzielnych wojsk, spopulary­
zuje tam czyi piękny i wzniosły, który opro­
mienił niezwykły aureolą ostatnie cbwile 
Bieczy pospolitej Polskiej przea jej rozszar­
paniem przez trzy sąsiadujące z i ią  moear 
Btwa. Dzied Trzeciego Maja uznał Sejm wal­
ny za święto narodowe, obchodzoie nu zie 
miach polskich urcczyście. Bosprawka p. 
B Bsowbitiegj wyjaśnia barwnie i itiystę- 
pnie, d la tego  moment ten dziejowy zabłu- 
ż jł na tak wyjątkowe wyróżnienie,

Z rozniyślajj_o teatrze.
(Odczyt dr J. Kollera w Kole lit. art.)

Wyraziwszy w imieiiu WBZjstnch żyją­
cych autoiów zazdrość względem M oiiłr^a, 
że sztuk jego tak bardzo dobraia słuchała 
publiczność, markiui Bied>ący na setnie j 
wykwin.aiaie z głębi ióz, p Koller mówił 
o dzisiejsi j powojennej publiczności, jako 
jedne) z przyczyn upbdku nadi go teatru. 
D.ugie zło widzi w rywalizacyi z kinem, 
której posłusznie służą 1 czni pisarze, zapo­
minając, że współzawodnictwo jeBt uh  możli­
we, choćby z tego względu, że srebny  ekran 
mu i a  swe zn to ła iie  nsjpiękniejsią dekora­
cji! — przyrodę i jeBt naprawdę międzyna 
redo n o r  źródłem docnodu.

Czy jednok nie jest przesadą zbyt wie­
le wagi poświęcać tej sprawie? Jeden ma­
larz zrobił wczoraj słoBiną uwagę. Szwaczki 
z chwilą wynalezienia maszyn do szycia u- 
derzyły na alarm, że dueło igły umrze. 
A d ra?  Maszyny nie tylzo bzyją, ale nawet 
wyszywają i haftują, niemniej jednak jaiy- 
stko co jest fa tłt a la main, ma specj alną 
wagę i pofcup.

Trzeci poród upadku sztuki dramaty­
cznej widzi prelegent w nadmieriym rozwo- 

kabaretów. Tu narżały  niespokojne pei- 
ły, spętane okopami starych ferituarów i bu 
tuny w jasnym blaaku swych ogni na chwi­
lę 8*aE leniały. (Dawno nie widzi^o się w 
Bali odczytowej tyln klejnotów...) P, Koller 
zarzuca naszym „czarnym kolom*, ie  są ra- 
ctej rodem ze wschodn, niż z zacboau, że 
nie ołu znie podszywają się pod macierzyń­
skie ckrzydla Montmartre’u. Tak jest nieste­
ty, ale zasadmeuo rzecz biorąc, taka Meta, 
niemniej jest muzą, Sitaka tuk się zrozm- 
izkowała, wabogaciła, tyle ma różuorodnycb 
przejawów, te  musi mieć ie t różne deaki 
pod nogami. Tembardziej, te  p. Koller jest 
saruwym bardzo i nie lubi żadnych „wkła­
dek* do Uvwc.ów ri matj iz' ych Oburzyłby 
się n« to, tyle r.zy  cytowany Mohłre.

Prelegent zrytyee zakreśla rolę aega- 
.j * l ą jedynie, oma może zniechęcić do ja­
kiejś sztuki, ule zachęcić do niej nie potrafi. 
Przy tem często zdrowy Bmak albo raizej 
instynkt publiczności, zwycięża zaśniedzia­
łość opinii Zoilów. Charaktery etycznym do* 
wodem tego choćby czasy dyreatorstwa T, 
Pawlikowskiego we Lwowie. Natomiast ogrom­
ne jest znaczenie scen Krmeraluych, „cle- 
plami**, (>zy nie lepiej pól aoświadezsł- 
nych?) gdaie można robić wszystkie możli­
we eksperymenta w dziedzinie techniki Lce- 
nicinej, gry aktorów, B.mych dzieł. Dmio 
słość tego rodzaju prób zadokumentował dr, 
Koller na te .tu „  artystycznym w Petersbur­
gu który w 1907 r. dbł dwie rekoits.rukcye 
teatru średniowiecznego z całą prawdą hi- 
Bturyczną i możliwą psychologiczną,

Zastanowiwszy oię dłużej nad tem, co 
stanowi rdzeń narodowej twórczości, prele­
gent dochodzi do wniosku, że wydobycie 
ńajistotnujBzych eecn duchowych. Na po- 
sareie twoich wywodów przytocz;,! balet 
rossjjBki, który wystawiając utwór ćpartj na 
temtcie zaczerpniętym w Gauthier, z maty 
ką Webera, wydobył najgłębsze, najistots icj- 
Bze pierwisBtki duszy ros.jjskiej, to „dyoii- 
zejskie upojenie**, którem Mereżkowski okre- 
śls różnicę m ęd y wschodem a zachodem. 
P rt kład bodaj czy me nazbyt ryzykowny. 
Łttwiej s 'bie wyobrazić że to przsmswta 
duszL Karssuiny, czy Pawiowej, niż pByehe 
całej Bosryi,

Jeśli chodzi o sztuuę polBką, mówił p. 
Koller, nie mamy rdzennie istotnie poLkiej, 
pomimo pslsk ch tematów często porusza 
irych, to tą  dramaty zależne od obcych wpły­
wów. Jedynie „Wesołe**. Ale kult dramatu 
kiasycżu ego, jako yeakeya przeciw naturali­

zmowi, któremu hołdował Wyspiański i 
hołduje Kasprowier, każe przypuszczać, is  
ią drogą pójdzie twórczość dramatyczna poi- 
Lkt. Jeżli zatem żaden dotąd geniusz nie po- 
trafił zespolić, skoncentrować charaktdru na­
rodowego w artystycznie ujętem słowie ste- 
.nicsn~m, to poezęści zadanie to speloiłs 
zbiorowa dusza larodu — w sztuce ludowej. 
To te ł dotychczasowe u b n L i kultywować, 
dat pole do rozwoju nowym pomysłom win- 
ro  być celem tyeh wszystkich, którym los 
kultur] naszej sztuki ua sercu leży.

Bęcc szybko odruchowo układały się 
do oklasków, jako wjraz gorącdj podzięki za 
doznane wrażenia. Ale usta Bkładały się do 
słów pytania, saprzeozeiia, Na sali byłoby 
komu mówić, Szkoda, że dr. Koller nie za­
proponował dyskusyi, A W.

fettgnusy P. A. 7 .

Śledztw* w  sprawie Kappa i tow.
B erlin . (Badio). Ira h s ti  podaje, że 

uomisys śledcza usesnowioab przez min slęr 
stwo obrony krajowej dla przeprowadzenia 
dc hodzeń w sprawie udtiału oficerów 
w zamachu Kappi, zakończyła swoje czynno­
ści. Na porządku dzielnym ootatuegc posie 
dzenis stało przede* szystkiem sprawa niej o 
kiego Wagenheims, co do którego orzeczone 
tymczasowe zawieszenie w służbie. Pcstano­
wiono również zasuspei aoyrać pslkowaika 
Ledebura Wywiązała się d'uższa dyskusja 
w sprawie kompetencji komisyi tudzUż 
w sprawie egzekutywy uchwał komisyi. 
Okauło się bowiem, t r  komisya niema is j-  
mniejstej mcżaości -y .onau is  p< wziętych 
uchwał. Giy d niesiono komisyi, że zasu- 
spendowsnie Ledebura zostało już zarząuio 
ne s rzez prezydenta Państwa, wyłoniła Bię 
kwestya, jakie właściwie san n ie  ma Komisy* 
sledcia. Przyjęto naBtępuie wniosek ptsia 
ceitrowego Dfiiza w tym ducLu, te śledztwo 
ma przeprowadź ć ministerstwo obrony kra- 
jowuj przy udziale członków p&rhmeatu. 
Wniosek teu przyjęto mimo sprzeciwu pod­
sekretarza stanu Śtocka.

Głos kolejarzy polskich.
W arsnw u . Zarząd polskiego Związku 

kolejowego rozesłał do waiystkich kolejarzy, 
ao Ministerstwa kolei, do Bady Ministrów 
i do Marszałks Sejmu następującą depeszę:

W imieniu 49.000 kolejarzy, zrzeszo­
nych v Polskim Związku kolejowym, Zarząd 
główny oćniadczs, te  i ie  obawia się usiawy 
o militsrysscyi kolei, bo kolejarze stojący 
na gruncie naiodowym, czysto polskim i 
pańBtwjwyc: nie będą ustawą skrzywdzeni. 
Ustawa przestrasza wrogów PulBki i cen­
tralny Zwrzaól zawodowego Związku koleja­
rzy, który połączył się z bolazewicką i pe- 
pesowską centralną komiByą klrsowych Zwią­
zków zawodowych i dair 25 kwietnia b. r. 
chce na wieca h zaprotestować przeciwko 
ustawie. Wiemy, te  na wiecu pod płaszay- 
aiem kolejarzy agitztorzy spędzą nieświzdo- 
me masy z innych fachów i zawodów, aby 
wyrazić, że kolejarze protestują. Kolejarze 
uSwiadomieii nio wezmą udziału, bo im du­
rnienie polskie nie pozwala łączyć się ze 
Związkami zawodowymi syonistów i bundy' 
etów. Ustawy o miutaryzacy. Związek zawo 
dorry kolejarzy obawia się jaz ognia i dla­
tego łąezy się a wrogami Polski, aby im po­
magać w dziele burzenia gmuchu Polski i 
osadzenia w Warszawie ProuBitsjna i Leni- 
■a PrzedewBzystkiem nasi święty obowiątek 
nskszuje dbać o całość Ojczyzny i dobro na­
rodu a potem bezwzględnie mieć ne uwadze 
interes klsBowy i zawodowy kolejarzy. Kole­
jarze I Nie pozwólcie się sprowokować sła 
gom Jefibgo, który ze Smoleńska na szarze­
nie agitacyi w Polsce j r i j X  27 milioiów,

Taryfa pocztowa, telegraficzna 
l tslBfoniczaa.

(Dokończenie).
D. laru ja  opłat za rozmowy międzymiastowe.

§ 24. Gzsb trwania rozmowy między­
miastowe' oblicza Bię według jednostek — 
8 minutowych, przyciem część 3 mmut uwa 
ż. się ia całą weć „ostkę.

0.il.-głość, według której określa się 
wyaokosć opłaty za jednostkę czasu, oblicza 
się w linii pi wietrznej pomiędzy stacjami, 
do których bezpośrednio z&rąciem są roz­
mawiający aboneici, * zględ.js rozmównice.

Dla obliczenia tej odległości stoBuje się 
system kwadratów taksowym według Bpe" 
oy.laej nsirnkcji,

§ 25. Bozmowy międzymiastowe motrą 
być swyeza.ne i pilre, Gzłata za jednostkę 
(8  mi. > rozmowy międzymhtt.wej w^nisi: 

przy odległości do §(* kim n k. 5,

przy odiegiości dj i(/J kim. mk. 10. 
i za każde dalsze 100 kim. po mk. 5.
Z \ rozmowy pilne pobier-t się opłatę 

potrójną.
§ 26 , Absżiinc telefonu snopą ism*- 

wi&ć rozmowy m ię d ty m a  lowe z ąbo ieu ta -  
sni innych s e t;  n a  pewną określoną g id r i -  
nę, wzięli ie w tyw-e do rotmównicy osoby, 
nia abouuiące te lefjnu, ztinieizkzie w miej- 
cowyn. okręgu 6 lęczeń.

r) w pierwszym wypadł u pobiera e,ę:
za przesłanie przez telefonistkę zamó­

wienia piątą część opłaty, przypadającej za 
3 minutową rozmowę do danej miejscowości, 

b) W drogim wypudku: 
opiócz opłaty za przesłanie przez tele­

fonistkę wezwania, obliczonej j»k w p. a) — 
ponadto za posłańca w obrębie miejscowego 
okręgu doręczeń 5 mk.

§ 27. Jeżeli zamawiający łub wezwany 
nie stawił Bię do rozmowy w wjinaeiunym 
terminie, zamówiona rozmowi uważa cię za 
usksteeznioną, przyczem pobiera się opłatę 
jaK za jednostkę S-minutowej opłaty,

§ 28. Zamówienie na wezwanie do roz­
mównicy osoby zsmiestKałej w obrębie miej­
scowego okięgu doręczeń przyjmuje r ę ia j- 
fóźnnj na trzy gounny przed terminem wy­
znaczonym do ictmowy,

E, Rozmównice.
§ 29. Za rozmowy m i e j s c o w e ,  t. j. 

prowadzone z rozmownic z abonentami, za- 
łączynymi do tej samej, co i rozmownica, 
centrsu, pobiera się po 2 mk. za każde 3 
minuty; za rozmowy prowadzone z rozmów­
nic c abonentami innych centrth — według 
ta r jf /d la  rozmów międzymiastowych (§ 25).

§ 80. Osoby, korzystające z rozmowni­
cy t sic fonicznej mogą (analogicznie do § 26) 
zamawiać rozmowy z abonentami innych 
eieci na pewną określoną godzinę, względnie 
wiywzć do rozmównicy znajdującej się w in­
nej miejscowości .osoby nie abonująco tele­
fonu i zamieszkałe w miejscowym okręgu do­
ręczeń.

W pierwszym wypadku pobiera się 
»góry:

a) za przestanie przez telefonistkę za­
mówienia piątą część opłaty, przepadającą za 
3-minutową rozmowę do danej miejsce« ości.

b) za mającą Bię odbyć w oznaczonej 
godzinie rozmowę międzymiastową według 
uiyfy (§ Zjj za jedi Btkę rozmowy do da­
nej miejscowości.

W drugim wypadku pobiera zię sgóry 
oprócz opłat jak w punkcie i b), ponadto:

c) za posłańca w obrębie miejscowego 
okręgu doręczeń — 5 mk. Opłaty już wnie­
sione (wedtAg punktów a), bj i c) zwraca 
aię jedynie w tym wypadku, jeżeli r -zmowa 
me mogła dojść do skutku z winy zarządu 
telefonów.

I ,  Siei podmiejski warszawska,
§ 31. Wszystkie przepisy i taryfy za­

warte w powyzazycn paragrafu ob rozciągają 
się również aa sieć podmiejską warszawską, 
-tórą należy uważać za Bteć lokalną (§ i), 
a jej stacje poza Warszawą — za pomocni­
cze względem atacyi podmiejskiej w War­
szawie, jako centrowej.

W y j ą t e k :  Dla abonentów załączonych 
bezpośrednio iuo pośrednio, t. j. za pomocą 
stacjj pomocnic tycn, którzy pragną korzy­
stać ze stałej komuatk&cy, tehfon.cznej w 
obrębie całoj sieci podmiejskiej (wraz z sie­
cią koncesyjzą w WarszswM), wysokość abo- 
namenta ass-.daiciego wbrew brzmieniu §§ 
18 i 14 określa Bię, jak dia arezi o ilości 
abonentów p o n a d  200(1,

Minister Poczt i Telegrafów:
(—) L. Tołłoczko.

Wa.szewa, dnia 29 mirca 1920 r.

ftu n  euiT i onpOwzedzininy rżdrkior; 
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nieudhwytny m w tm .
(2i u g U l i k i « K ° ) -

(Ciąg dAzy),
Uczyniła, jak jej kszano i z - Igą a m - 

k t ^ i  owy Miała tylko jestcte wrażeni s, 
jak gdyby coś stanęło o.'ę<Ls, jej zbolałą 
głową, a tym nieśmiałym gromieniem b tłe- 
go, wrześniowego słońca.

Być może te  spał* .sieni jakiś ii»a 
spokojnie, bo pomimo* ciągłego bola głewy. 
gard o i wai„: nie były ja t tak wyschfe i 
saieczoni. Przw* sen słyszała ten sam miły 
głos, minetąc? łagodnie Ojc;e \  trze i 7-dro- 
waśki, tui t .  b. jej ucha.

Tak leżała prze* większą część dnii, 
t  e majęc jeuzeie pełnej świaaomosci, -* * 
pamięci tego wszystkiego, co wkrótce miało 
osaczyć jej umysł okropną prawdą.

Od ctas1! do czasu te sam* i status i 
drtące ryoe wlewał/ w jej zaciśnięte neta 
a łagodnym przym usm  iakifś potywne pły­
ny, nieco eiepłego . osoło Ino szklanką mle- 
k „  Poza bcLtn głowy nie doznała : -ego 
cierpienia fizyeznejp, «s*ła zuyełuycyokój, 
bo ihw ny nastrój ukojenia i odpoczynku 
zdawał aię panować w tej małej izdebce, z 
wekiem  okienk‘em, przoa które promienie 
słońca doehoduły coraz ja. krawiej, im bliżtj 
było pełudaia, a następnie powoli zanikały.

Mruczenie pacierzy działało _e sią  jak

środek usypiający, Popołudnia zapadła isto­
tc e  w dobroczynny a głęboki aei „

Lecz potem ttg le  zbudziła sig do zu­
pełnej śwfadomuśc) I

Och 1 rozpacz, zgroza tego wsrystlrtego! 
Wszystko etan io znowu w pamięci z 

eałą bezlitośza siłą siewątsHwei r^wsośoi. 
Była więc w mowy t ręku tych, którzy 

oadawra pop zysięgli pmierc Czerwonemu 
Biedneńrowi!

Ona jego ten*, była zzLładaie*k‘, w 
ich rękach I i oni zechcą) ofiarować mu jej 
wolność i całość w zamian za jego tycie 1 

Teraz to już nie była zmora senna; nie 
było żadnych złudzeń co do ostatecznych 
zamiarów ze strony nieprzyjaciół jei męt*. 
To byfa p rwdi, rzeczy wist iść, lecz nawet 
obecnie zanim mogła jeszcze d >kładn e w y  
śleć się w okropność całej sytuacji, potnała 
z rozpaczą, te *łssnym, stalosym, a ni o- 
tUesahym porywem zg**hił» eztowieke uko 
chasego.

Wzn iosła wiara w jego uczucie dla aiej 
n e  pozwalał* jej na sekundę n see t wątpić 
na którą s dwóch alters^tyw ou *ię zdcey 
doje w rasie konieczności wyboru. Poświęci 
się dla niej ^ez wahania tysiąc śmierci bę- 
diie cm p.czem, jełeli ziemi da się okupić 
jej wolność

O siebie, o wł*> ne cierpienia, niebez­
pieczeństwa l&b zniewagi nie db&la wcCe! 
Niel w tej chwili dręczyło ją tylko jedno, 
dzikie, geałto-ene pragnienie śmierci.,

Wrbee *ego nagłego zalewu pamięci i 
myśli pożądała całą siłą dnsry i serca tyiko

tego jednego: umrzeć tu odrazo, na tym 
■ędzuym swnnilu, w tern asmotuem, ci«m- 
nom więzieniu... by jut uie -być mu kulą u 
nogi,., nie być ceną, ol którą on mcńałby 
oddać swe pruezaidroźszi ńyeie.

Bolałby nad jej ntratą okropnie, aie- 
kdzko, bo kochał ją ponad trszystko nr 
ziemi; bolałby każdym nerwem swej pło­
miennej, namiętnej natury, lecz nie będz;e 
musiał znosić upokorzeń, przerażająejch a! 
tdkbatyw, go»*ki«j niemocy i nędznej śmierci, 
win, nogo „albo—-albo*', które*.®w wrogowie 
jego jut w toj whwlli > praygotnwają.

A ż e m  nastąpiło wcnnienie się woli 
Di pos ibiea-J Marg rity byłoztwaze oz ja te  
i ruchliwa, >ji to umysł fcyatrj- gotów do 
działań a raczej, niż W. «■ eg< jwddaw»kia 
się nieuniknionemu losowi

Zaledwie «dot«ła sferj rułoi. ne swe po­
nure m,Bii o śmierci, gdy z nłyeknwinzką 
szybkością kisiło 'a! w jej głowie mn> 
pomysł

Ł  jeśli sprana nie była tak beinadaiej^ 
pomimo t szyetao ?

I natychmiast zaczęła budować plany 
ueiec*!i Uiył miał.' prawo oddawać się tni - 
paczy? Ona, małżonka i powiernica czło­
wieka, który .wiat zadziwiał od ragą, dziel­
nością, niesłyohanem szczęściem i stałą pe- 
1 'koś uą wygranej, cna mogt-by przez ehmlę 
przypuszczać, te w tym momencie rozstrzy 
gającym o jej istnieuiu, Czerwony Biedrze- 
zie< ulegnie perazee?

Czyż Anglia dziś nie roiłaś ę od męt- 
czym, kobiet i dzieci, które geniusz j-go

wyrwał z opresjj jesi- ze gorsitcb, * ^  
umysł ten zaiobny w niezrównane forte* 
nie wybili się przede wszystkim tera. 
tym wypadku, który odchodzi go bliżej i **" 
eniej, n ii wszysstkie dotychczasowe?

1 znewn łajałr Margueritu sama e*8' 1 
za obawy i wątpli cści. Przypomniało 8081 
właśnie, te  w csas;e lądowania zsuwstj* 
poitac — niezwyle wyi oką — podą*8̂  
tu t sl Chauvelin’em i jgfo towarzmka®, 
Kadaieja rozb^ózoaa aa nowo szeptał- 
te to nie była pomyłka, te  Port/, wb**v. 
nopiacdnim prsewidyw*biom d tarł sesiM 
louy 4« Boulćgne: postępki jego były4i< 
w i.3 itak nieoczekiwane, te  być może, *’ 
jdbyl podróż na atatku towarowym, n‘«. 
strzeżony prwez r ‘fo“o ?e swych wrog81" 
ani a^we pr^ez u,ą.

O tak, im więcaj zsstanawioła s *®p 
pewniejszą była, te Percy był jut w Bo**' 
gne i wiedtiał o jej uwiężeniu.

Nie miała prawa wątpić, te on z®'1 
di e sposób dostania się d<> niej, a — #®l 
czai nz to przyjdzie — ociien.a ej i sieb'

Ciepły strumień zaczął rątyć w jf 
iykcLi. ciułc się pokriepioną i ouodzos* 
bei śladu b- lu i zmęczenia, promienieją^ 
f-ł: rsdeścią nadziei.

P*łui i<a się lekko, cpier*jąc n t ł°’ 
cyj i oyła jeszcze bardzo osłabiona i ** 
nieznaczny ruch wyczerpał js, 'ecz w Lt ó W 
tifd-ie siiua i zlrowa... bo musi być go** 
w., na )«go zawołanie, gdy nadejdzie c*»* 
ucieczki.

(Oiąg ddzzy nastąpi).

Licytacye.
A. 3048/10/97. Daia 28 kwietnia 1920 

o gods. 9 rauu ndbędz e się w sąiste niżej 
wymienionym biu'a Nr. 6 rclicytacyi 1/4 
części realności iwh. 29 gminy Jaw orna 
Polski, a to 1/4 części io an z »Uc6'» ho­
dowlanym i 1/4 części u r ‘Bli t / u j i  ik. 24 
w obszarze 600 s kw Nieruchomości te oce 
nione eą na 207 kor 26 b. Na«nitaaa otarta 
wynosi 104 kor. Poniłej najaii^zei oferty 
sprzedai nie nastąpi. Zatwierdzone wrrunki 
licytacyjne mote katdy m»jącv chęć kupienia 
przejrzeć w godzinach urzędowych w podpi­
sanym i ądzie biorą Nr. 4

Sąd powiatowy, Oddz. Y.
Tyczyn, dnia 7 marca 1920. (8765)

tamaite obwieszczenia*
Cg. I. hO/zO/2. Przeciw Maryi z uzks- 

panów Wassermuf’której miejsce pobytu, jest 
nieznane, wniesiony został da sądu okręgo­
wego w Nowym Sączu przez Benjam na 
(Bernarda) W seerlaufa pozew o zapłace­
nie kwoty 4.200vkor. zpn. Na podstawie po­
zwu wyznaczono pierw* audyencyę na dzień 
81 marca 1920 godz. 9 raso sala rozpraw 
Nr. 97 Celem strzeżenia praw pozwanej 
ustanawia się p. dr. Kazimierza Nowaka, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator ustępować l  d;.ic po­
zwana w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

Sąd okręgowy, Oddział I 
Nowy Sącz, 14 lwego 1920. (2499 3 - 8 )

Ł. 4304/19 (2317 3 - 3 )
Z a w e z w a n i  e.

Poniewai miejsee pobytn Mendla Birsch- 
horna, któremu dnia 1 lipca 1918 w pociągu 
w Przemyślu zakweatyonowano 24 kg 400 gr, 
tytoniu rossyjskiego, nie jest znane, przeto 
wzywa się nazwanego, oraz kaidego, ktoby 
rościł sobis prawo d» ?ri' trzymanego tyto­
niu, aby w nrzeciągu 90 dni, licząc od dnia 
obwieszczenia .Mniejszego zzwezwrnia, jawił 
eię w kancelaryi urzędowej Dyrekcyi okręgu 
skarbowego Sanoku, w przeciwnym bowiem 
razie poBtapi się z ; ri/trzymanemi riee itm 1 
podług pra ra.

Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sanok, dnia 5 lutego 1920, (2817 2—3)

G. III. 19/20/1. Strona powodowa M . 
gdalena Z char ruk, tona Łukiena, wnioiła 
targę p^zeeżw Btronie pozwanej Huatowi 

Zaeharctukrwi, s. Ol, ker, Stefanowi Zaehrr- 
ezokowj, a. Ciekły • Annie Zacharczuk, eóree 
Ołiksy o uznanie pzawa własności do 1. ez. 
C. i i i  19/20, Audyencyz do nstnej rozarawy 
zósYata wyzntesona na 27 kwietnia 1920 r. 
o gsdi, 10 p n l  lofzdn em w tym sądzie 
biuro Nr 8. Ponieważ miejsce pobytu itrony 
, : ( i v  nej j §t _eznan- ustanaw iaBięp.Ste­

fana Zzcbarciuka Hryhora w Btkowczyku 
kuratori ul który ją będzie tast-pował na jej 
koAit i n ebełoiecz ństwo dotąa, dopóki ona 
sama się nie Btawi i nie ustanowi p o ło  
mernika

Sąd powiatowy, Oddział III.
Kołomyja, daia zO marca 1920. (3748)

L 10530 ,5561 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Przy ' dbytsm dnia 1 października 191 9 
83 losowaniu 4 pic, w srebrze oproeeuto- 
waaej potyczki Pierwszeństwa Pierwszei 
Węgiersko-Galicyj liej K<'łei Z ^nn.  j - dnia 
5 w i ś n ia  1887 r. zostały wylosowane: 
Nr. 180001 d) nłąornle 185u07 88001 do 
włąciuie 38032, t. j. 532 oztok obfigacyj 
w ogólnej sum e 106.400 fi a. w, —  212.800 
koron.

Z popr<ednich loBowań zalegają nie- 
podjęte zapisy dł:>gu następujące numera: 
4?5ol do włą«zr e 43937, 60001 do włącinie 
60492

Dnekcya długu państwa.
Wiedeń, dnia 1 pzidzieraika 1919.

Wyroki prasom
Pr. IH. 27/20/1. Sąd okręgowy kąrny 

jako prasowy orzekł na wniosek Prokura­
tury po myśli § 493 p. k , te zamieszczony 
w Nr. 103 czasopisma periodycznego druko­
wego „Ilustrowany Kuryer Codzie*nyu z 4ały 
Kraków, dnia 15 kwietnia 1920 artykuł pud 
t j t .  ,,Zdrad* Ukraińców n.t frunr e boisie 
wiek m (s'rona 8) zawiera w całej ewej 
osnowie znamiona występku z arl. IX no­
weli z 17 grudnia 1862 L. 8 r. 1863 Dz. p p 
i § 308 u. k. zaLazu/e się rozszerzanie tegoi 
artykułu, zatwierdza się zarząd?"aą przez 
Prokuraturę konfiskatę pomienionego numeru.

Sąd ciręgowy karny, Ssnat III.

Kraków, dnia 17 kwietnia 1920, (3621)

Edykta
w spraw&eh uanasia za zmarłego.

T. 325/19 (2). ^urządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Adtm Fędew 
słuchaci praw, urodzony w Sośnicy 21 gru­
dnia 189ii, miesikał przy ndzieach w Wo- 
łochatem, powołany w roku 1915 do woiska 
słułył przy 3 p łku artyleryi w Jarosławia 
jako podchorąży, następnie walczył tta wło­
skim froncie i nie ma o u.no tadaej wiado­
mości od października 1H18,

Gdy zatem można przyjąć, ze zaistnieje 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy «yw. i § 1 ust. 
z 31 merca 1918 Nr. 128 Dz p. p., zanadz* 
się nt wniosek Zofii Fedewowej postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby z* 
zmarłą, a zarazem rgłaszu się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym

sądów*, ąlbe p. dr. Joachimowi Steinowi, 
adwokatowi w Fraiemyśln, btórego ustmiwwir 
•ię kiratoren i oorańcą węzła małłeń^wugi

Adama Fsdewa wzyzra się. aby tra­
wił się przeć podpisuiym sąden. lob a inny 
apbBÓb d J  znać o sobie. Po dniu 80 czerwca 
1920 eąd na ponowną prośbę orzeknii osia- 
teez*>ie o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu 
małteśstwa.

Sąd okręgowy Oddział Y,
Pizerayśl, 22 grudnia 1919. 11990 3 —3)

T. 269/19 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Iwan HoJowka 
syn Makz/ma i Maryi, uroizoty 20 sirrpuia 
1875 w Wietli lie i tan zamieszkały, zosimł 
wywieziony przez wojska rossyjskie w jesie­
ni 1914 do Jekaterynostawia. Wedle w  m- 
prowadzonych dochodzeń na wiosnę 1915 z? 
chorował na tyfus i w tydzień potem zmarł 
w Bzpitalu tamte

Gdy zatem można przyjąć^ te  zaistnie­
ją w. unz aatawowego utwierdzenia ćp leroi 
w myśl { 24 i 277 ast. iyw. i § 7 ust. 
z 16 lutsgo 188® Nr. 20 Dz. p. p., zwią- 
dzr aię > ■ wniosek Anny *łołowko p wtępc- 
w.. ni o, celem uznauia wymienitmej osoby zs 
zmarłą, a zaraseo. ogłasza się wezwanie, .aby 
udzielono wirdonrości o zagirionyib s r& m  
albo p, dr. Maksymilianowi Dawidowi, ac- 
wokatowi w PrzemySiu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzłr małżeńskiego.

I - a na  Hołowkę wzywa się. aby stswił 
sie przed .odpisanym yądem. lub w hm* 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 10 kwie­
tnia 1920 ’sąć na ponowny wnios«k orzekai^ 
ostatecznie « uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział Y,
Przemyśl, 7 stycznia 1920. (2278 3—8)

T. 53/19. Wdrożenie ąostępowania ce­
lem Mnania za zmarłego. Iwan Ciszka syn 
Iwana, gospedar? urodzony dnia 14 lutego 
1888 w u>lino«eic*>źa ją powiat Czortków, 
ożeniony w r. 1910 z Anastazją ur. Tom­
ków, odszedł w b er ani i 1914 r. ni, wojnę, 
służył przy 95 p. strzelców, dostał tię w r. 
1915 do n ;ewoli r s^yjskiei, gdtie przsby- 
Włł do drugiej tołi *v 1917 rosn i w tym 
czasie miał skutkiem ran odniesionych na 
wojoic, "mrzeć w niewól Od tegc ezaiu nie 
ma żadnej windom ści od n<ego Mii o nim.

Gdy wobec tego przyjąć należy te za­
chodzi ustawowe domniemał >e z § 24 usta­
wy cyw.. względnie § 1 ustLwy i  81 marca 
1918 Dr. p. p. Nr 128, przeto zarządza się 
na wnioeek Afastazyi ur, Tomków ram, Ci- 
■zka postępowanie, celem uznania zaginione­
go za zmarłego, małisńEl.wo jego za rozwią­
zane.

Wydaje zię przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono sądowi aloo kuratorowi zs- 
p niou >gc p. dr. Izydorowi Kozowerowi, ad­
wokatowi w Czortkowie, którego równecze- 
śnie listanawia się obrońcą węzł» .małżeń­
skiego — wiadomości o powyżej wspomnia­
nym

Iwana Oiszkę syna iwans wzyra się
ewentualnie, aby stawił się przed niżej pod-

pisonyr lądem lab w inny sposób dał z>^ 
o sobie, Bąć tut. na ponowny wniosek P1 
duiu 1 eierpnia 1920 r. poweźmie uchwał! 
co do uznnnia zaginionego za zmarłego, 1 
lego małżeństwo za rozwiązane.

Sąd okrggow*, Oddział IV.
Czortków, 2l8tycznia 1920. (1848 t —ł 1

I
T. IV, 25/19 (4). Wdrożenie postęf*1' 

wania celem udowodnienia śmierci. Na pod/ 
•Uwie poświadczenia zwieizehności gmina* 
v  Woisszówee z 16 maja 1919 i u  ^y^Y  
żonycii zeznań świadków Ludwiki Piętoeio' 
wej i Piotra Piątka, przyjąć należ* z* udo- 
w dniowe, zs Fra*«cisuek Piękoś z Wojaszów­
ki, Byn Eartłomiej* i Wagdalnny, urodzony 
w roku 1887, powołany zos‘ał dnia 1 sierp­
nia 1914 wskutek ogólnej inob liza. yi »» 
wojnę, brał udział w walce z moskalami * , 
Karpatach pod Gorlicami, edzie z początkie® 
roku 1915 zachorował nLŻó(tacrVę i oddani 
został do szaitsU, t  ostatnią wiadomość a&l 
o sobie j a8kcze w paidńersiku 1914 i ot te­
go cissu słuch o nim naginał.

Gdy wobec powyższego iest p awdoj o- 
4obi>em, i i  osoba wymieniona poniosł* 
śmierć, przeto waraza się nr prośbę Lu 
ćwiki Pięko8’-we‘ postępowanie, ceiem udo 
wodnienia jej śmierci, a zarazem ogłasss się 
w ezwanie, aby do dnia 1 sierpnia 1920 albo 
sądowi albo p. dr. Lipińskiemu, adwokato* i 
w Jaśle, którego ustanawia się zarazem ku­
ratorem, udzie)mc w-sdomości c zagiuiowrir. , 
Po upływie powyższego terminu i po prze- 
prowcbienlu dowodów »ąd orzeknie ostate- 
Ckiiie o r  ios «:u.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 26 marca 1920, (3613 3 - 3 )

T, V. 67/19 (3). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Ołek a 
Kosyk z Turó»kt powołany w czaiie ogólnei 
mobilizacji do wo;eka austryackiego onuścił 
»d roku 1914 ?woje miejsce zamieszkania i 
jako żołnierz brał udział u* wo;nie świato­
wej. Wedle zeznań świadków w Gerwazych 
.tygodniach, wo’*y za dszer yę i szpiegoai to 
został rozstrzulany.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
warnnki ustawowego domniemania śmierci ! 
wttnyśl aetawy z dnir 16 htsgo 1883 Dz 
p. p. Nr. 20, przeto zarządza się na prośbę 
tony jego Anny Kosyk Dostępowanie, celem 
uznania za zmarłego Wyua>e się prze o o- 
góine wezwanie, aoy udzielono sądowi lub 
knratorowi p, dr. Fis-hsrowi adwokatowi w 
Tarnopolu, którego ustanawia eię zarazem 
obrońcą vęzł» małzenakiego wiadomości o 
powyżej wymienionym.

Ołeksę Kosyka wzrwa się, aby stawił 
■ię przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd tut. na pono­
wny wniosek po dn:u 30 czerwca 1920 roz- 
-itHTgbie o uzn*niu za zmarłego i o uznaniu 
małżeństwa za rozwiązane.

Sad okręgowy, Oddział IV,
Tazaopol, 80 grudnia 1919, (8654 8 - 3 )

Tr 146/16 (3) Wdrożenie postępowania 
calem ix  tanin za zmarłego. Teodor Mątwi 
jow u rażony  8 psśiiieruika 1886 w Oucu-
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itw uch yow ^jdaciowtlrm , t'el, gr. kat,, 
■7® w dajh, rolnik, ożeniony dnia 6 listo- 
P«da 7910 w Żtuaczowie s Miclia1 lą Ony- 
«kow .ulgo Bo.ys, powołany w leeie 1914 

wojaka austryackiego, wedle seznuń świad 
j Stefana Bnciaka był w leeie 1916 jako 
jOftiee rcssyjaki w Z. l no wnika-h nad Donem 

tam tego samego roki miał umrzoć
Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 

®8tawowe domniemanie śmierci, przeto zarzą- 
?** się na wniosek pozostałej żony Mieha- 
ny Matwijów postępowanie, eelem uznania 

***®arłego, zaginionego. Wydaje się przeto 
fi lne wezwanie, aby udzielono sąiowi lub 

*M»torowi p, dr. Ficbnerowi, adwokatowi w 
“tryja. którego ustanawia się obrońcą węzła 
®*łień3k‘ego, wiadomości o powyż wymie­
cionym,

Teodora Mitwijowa wzywa eię, aby 
p>ed niiej wymienionym sądem stawił się 
Jeb w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

tutejszjna ponowną prośbę po dniu 1 
Października 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
•dartego irozw ątaniu małżeństwa przoj nie- 
(o z Michaliną Matwijową zadartego,

Sąd okręgowy, Gddz. IV.
Stryj, 8 marca 1920. (8677)

T. VI, 341/19 (6). Wdrożenie postępo­
wania celem nznania za zmarłego, Fa mielec 
"alesty, syn Jakób i K tan y n y , rolnik z 
Ktteczswa, powiat Bochnia, urodzony tamie 
w roku 1884, przvdz:elony w sierpniu 1914 
*° 82 p. obrony krajowei, nie daje o sobie 
**ać od września 1914. Ewidencja powyż- 
djsgo pułku podała, że o jego losie nic nie 
wiadomo.

Gdy zatem możua ptayjąć, że zaistnie­
li warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
W myśl § 1 ustawy z 81 marca 1918 Dz. p. 
P* Nr, 128, przeto na prośbę Anny Famiel- 
aowej wdraża się postępowanie, ceiem uzna- 

wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
( ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
* domości • zaginionym sądowi.

Walentego Famielca wzywa się, aby 
Ltawił się przed podpisanym sadem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 
października 1920 aąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaiiu za zmtrłtgo.

Sąd okręgowy cyw., Oddz. VI, 
Araków, 8 marca 1920. * (2987)

T. VI. 821/19 {8). Wdrożenie postępo­
wania eelem udowodnienia śmierci, Zdebski 
Tomaaz rolnik z Niesrkowic małych, zam.e- 
szknły ostatnio w Dąbrowic*, syp Wojciecha 
i Anny, urodtony w r, 1888 w Ł ’panowie 
P»wi»t Bochnia, przjdiielony w r. 1914 do 
30 p p , według pisma kadry likwidacyjnej 
Powyższego pułki, poległ 21 mi-ja 1915 pod 
Starem miastom nad Sanem. Świadek To 
mass Zdebski ze Sobolowa, krewny i towa- 
rzysz broni powyższego zezna., ża w jego 
obeeności Tomasz Zuabski z Dąbrowicy przy 

rowów &trioleek<ch ni0ia lftio  Stire- 
go Miasta nad Sanem dnia 21 maja 1915 
trafiony knl^ „dum-dom" w prawe o/o umarł, 
a świadek wraz z innymi kolegami pocho- 
wali go tamże.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że wymien.ony poniósł śmierć, zarządza aię 
na wniosek Anton;ny Zdebskiej postępowa­
nie. celem udowodnienia jego śmierci, a za­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby do dnia 
15 l pca 1920 sądowi udzielono wiadomości 
o zagmonym.

Po uyływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd oizeknie osta­
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział VI.11
Kraków, 9 lutego 1920. (3852)

T. 7/20 (3). Fiauciszek Porwisz syn 
Józefa i Ansy a imż Katarzyny ^ Majsakow- 
skich, urodiony 14 stycznia 1S84 w Kozo- 
wie, powełany w sierpniu 1914 jako kapral 
do 55 pp. 3 komp., brat ułział w walkach 
z Bossyantmi pod Przemyślem, miał w dle 
pośrednich wieśei zostać w październiku 1914 
w bitwie raniony, o«> którego też czaan prze- 
stsł do żeny pisywać i wszelki ślad po nim 
zaginął.

Wobec tego na wniosek jego zony 
wdraża się postępowanie, celem uznania go

zb zmarłego, a małżeństwa zawartego ptsezeń 
■ r. 1912 za rozwiązane.

W jaaje aię przeto ogólne wezwanie, 
aby najtóźniej do 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia mniejszego edyktu, t. j. Jo dnia 1 paź­
dziernika 1920, udsieiono sądowi lub p. adw, 
dr. Oberlńaderowi w Brr-żinaeh, którego 
ustanawia się obrońcą węzła małżońskiego, 
wiadomości o zaginionym, którego równocze­
śnie wzywa się, by w powyż zakreślonym 
czasokresie zgłosił się w sądzie, lub w inny 
sposób dał znać o sobie.

Po bezskutecznym upływie (ego czaso­
kresu, sąd u", ponowny wniosek orzeknie o- 
stateeznie o uznaniu go za zmarłego i roz­
wiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Braeżany, 8 m i 'ia  1920. (3666)

T. 95/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci, Iwan Harma- 
tiuk syn Njkoły, urodzony duia 5 liebpada 
1886 w Debaławcach powiat Kołomyja, oże­
niony od 11 lutego 1912 z Docią Turyezko, 
cd^zeJI w sierpniu 1914 w czasie ogólnej 
mobili; acyl na wo.nę z 36 p, obrony krtj. 
4 komy., w roku 1917 pisał żonie ostatni 
list z niewoli roseyjskiej, donosząc jej, że 
pracuje w kopalni węgla i od tego ciasu 
wszelki słueh o nim zsginął, dc gminy nie 
powrócił, a wedle rezusń jego towarzysza 
broni Jurka Słobodziasa, Iwan Uarmatiuk 8. 
N koły pracując w kopalni węgla we wsi 
Semorts gnb. Jekaterynosławskiej w Ros- 
syi we labryce Toc*ka/ka, zachorował . je- 
sieai 1918 na tyfus plamista i po upływie 
4 tygodni zmarł hm  w szpitalu fabrycznym 
w Toczkarce i go na cmentarzu w Semoreie 
w obecn.óci świadka pochov ano,

Gdy zatem można przyjąć, że wymie­
niony zmarł,aarztdza się na wniosek Doei z 
Tary akt w Harmatiuk postępowanie, celom 
udowodnienia śmierci Iwana Harmatiuka, a 
zarazem ogłasza aię wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. 
adw. dr. Goldbergowi w Kołomyi, którego 
nstanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
m rłieńsliego.

Po upływie 3 miesiący od dnia ogło­
szenia edyktu, sąd na ponowną prośbę orze­
knie ostatecznie o wniosku ł rozwiązaniu 
małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kcłomyja, 18 marca 1920. (8218)

T. 206/19 (8). Hryć Marków syn Mi- 
ehała i Dośki z Chomów, a mąż Marty z 
Czoayków 1 ślubu Kuzykowaj, urodziny w r. 
1882 w Kaihinicz&ch, rei. gr. k it., rolnik, 
powołany w ai rpniu 1914 do wojska austrya­
ckiego, mial jeszcze w jesieni 1914 gdzieś 
w okolicy Stryja rmrzeć na cholerę.

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża s;ę postępowanie celem uznania go 
za zmarłego a małżeństwa jego zawarte dnia 
20 stycznia 1905 za rozwiązane.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby najpóźniej Jic 6 miecęcy p i  dnia ogło­
szenia tego edyktu nozielono sądowi lub p. 
dr, SchStzlowi, adwokatowi w Brzeżanacb, 
którego ustanawia się obrońcą wętła mał­
żeńskiego wiadomeści o zaginionym, którego 
rów*ocvśnie wzywa się, aby w powyż za­
kreślonym czasokresie B a rn  zgłosił się w są­
dzie lub w iuny sposób dał znać o sobie.

Po bezskutecznym upływie tego cza­
sokresu sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o izianin go za zmarłego i roz­
wiązaniu ln łieństw a,

Sąd okręgowy. Oddział IV/ 
Brzeżany, 15 lutego 1920. (8681)

T- 186/19 (2). Pawło Samaryk syn Mi­
kołaja i Maryi ur. Zasiedko a mąż Maryi nr. 
Sawków, urodzony w r  ku 1887 w komwie, 
re l.g r kat., gospodarz wKotowie. powołany 
w r. 1^14 do 55 pp., wedle zeznań nar- 
eznycł. świadków zginął dnia 10 kwietnia 
1915 w bitwie pod Tartarówką w Karpatach 
ugodzony kulą towarzysza.

Wobec tego dla braku urzędowego do­
kumentu na wmoseł jego żony wdraża się

postępowanie, celem ustalenia dowodn jego 
śmierci.

Wydaje się przeto ogólne wezranie, 
ażeby najpóźniej do 8 miesięcy od dnia ogło- 
Bienia niniejszego edyktu, t. j. i -  dnia 25 
lipca 1920 udzielono sądowi tut. wiadomości
0 zaginionym, którego równocześnie wzywa 
się, by w powyżrzjm czasokresie zgłosił się 
w sądzie lub w inny sposób dał *uać o 
sobie.

Po bezskutecznym upływie t go czaso­
kresu sąd na ponowny wniosek orzeknie, 
iż dowód jego śmierci został ustalony.

Bąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 14 lutego 1920. (8676)

T. 78/19, Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego, Ołek^a Nesiciuk 
syn Łtzia urodzony 1 kwietnia 1884 i za­
mieszkały v  Gruszce Spow. Tłumacz, powo- 
łtny  w roku 1915 do 37 p, armii austr., 
wyruszył w pole i od tego czasu brak o nim 
wszelkich wiadom .ści. Wedle załączonej kart­
ki Czerwonego Krzyża z 14 marce 1916 tenże 
zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieje 
ustaw ere aommemanib z § 1 ustawy z 31 
marca 1918 Dz. p, p Nr. 138 i 129, przeto 
zarządza się ca wni-sek Maryi Naszczuk w 
Gru3zcTe postępowanie, celem tumanie, za 
zmarłego, ziginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udzieluno sądowi lub 
p. Wasylowi Szkromyca w Gruszce, którego 
ustanawia się kuratorem, wiadomości o po­
wyż wymienionym.

Oł ksę Neszczuka wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem lib  w 
inny sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po d&ir 9 wtzesnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Stanisławów, 26 listopada 1919. (34501

T. 146/19(8). Wdrożenie postępowtnia 
celem udowodnienia śmierci Petra Stnuf 8. 
Nykoły. Petro Smuk syn Nykoły irodzony
1 lipca 1873, powołany został do wojska 
pierwszą mobilizacyą w rokn 1914, dostał 
się po upadku Przemyśla w r. 1915 do nie 
woli rossyjsWej i przebywał w obozie jeń­
ców we wsi Trojskie w Taszkienstanie, Świad­
kowie Józef Leszczyński i Jurko Jac tó r ze­
znali, że będąc również w niewoli rossyj- 
skiej wiedzą o tern, że Petro Smuk zaehoro 
wał, odzzedł do szpitala i tamte zmarł- 
śmierci tegeż nie byli obecni, lecz byli na 
pogrzebie, Było to w lejie 1916 roku.

Gdy wobec powyższego jest prawdo po- 
dobuem, że Petro Smuk syn Nykoły poniósł 
śmi rćf przeto na wniosek4 Natalii Smuk z 
Podm chała zarządza się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
uwiadomiono ią<' albo Iwana Eiuszeinickie- 
go syna Mii hzła w Podmichalu Sp. Kałusz, 
którego ustanawia się kuratorem aż do dnia 
9 czerwca 1920 o zaginionym Petrze Smuk,

Po upiywie powyższego czasokresu i po 
przeprowalzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie ia?z<ej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 2 .listopada 1919, (8451)

T. 199/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mikołaj Komu 
nicki urodzony 18 grudnia 1883 i zamieszka­
ły w Stanisławowie Knibin’n Belweder, po­
wołany w czasie nubilizacyi w r. 1914 do 
czynnej służby wojskowej i od tego czasu 
nie ma o nim żadnych wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ust. z d. 81 
marca 1918 Dz, p, p. Nr. 128 i 129, przeto 
wdraża się nn prośbę Emil.i Komunitkiej 
w Stanisławowie postępowanie, eelem uzna­
nia za zmarłego, zaginionego. Wydaje eię 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo 
wi lub nanu Emilowi Otto w Stanisławowie 
warsztaty kolejowe, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego — 
wiadomości o powyż wymieiiunym.

Mikołaja Komunickieg; wzvwa się, aoy 
istawił cię pried podpisanym sądem, lub w 
piny  sposób dał znać o sobie. Sąd tut. na

ponowny wniosek po dniu 30 rrseśnia 1920 
rosstrzjgiie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 19 listopada 1919. (8470)

T. 167/19, Zm ądzecie postępowania 
celeui udowodnienia śmierci Juliana Czacha 
syna Michała. Julian Giaeh s in  Michała 
urodzony 27 maja 1886 i zaiiiiesikaiy w Ho- 
łoskowie pow. Otynia, powołany ogilną mo­
bilizacyą do 58 p. p. austr., brał adaitł w 
bitwa-h w okolicy Brzeska, a nećle zeznań 
świadka Antoniego Miria, Julian Gzach ugo­
dzony kulą karabinową w p ierś, prdł nie- 
żrwy na ziemię w jego obecności i został 
we wepólnym grobie z innymi zabitymi po­
chowany. Było to w listopadzie 1914 roku, 

Gdy wobuc tego jest prawdopodobne, 
ie Julian Ct.»ch syn Mieba/a poniosi śmierć, 
zarzędzr się na prośbę Magdaleny Gzach w 
Hołoskowie postępowanie, celem udowodnie­
nia śmierci zaginionego. Wydaje >ię przeto 
ogólne wezwanie, -by uw adomiono aąd lub 
kuratora Nykołę Dauyszczuka. któregc usta­
nawia się obroń -ą węiła małżeńskiego, aż 
do dnia 30 sierpnia 192C o zaginionym Ju­
lianie Ciachu

Po upływie tego ierminu i po przepro­
wadzeniu i po podjęciu dowodów będzie roz- 
strzygrięte o dowodzie zastłej śmierci.

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławów, 18 listopada 1920. (8471)

T. 91/19 Zarządzenie postępowania ee­
lem uznania za zmarłego. Józef Jankowski 
syn Grzegorza urodiony 18 grudnia 1896 i 
zamibszk‘»ły w Mi ,darze Sp. Halicz, powoła­
ny ogólną mobiliztcyą 1914 roku do austr. 
armii i od tego c^asa nie d«ł o sobie ża­
dnych wiadomości, SwitdeL Józef Jankowski 
syn Kazimierza zeznał, że sł"żąe razem z 
Józefem Jankowskim synem Grzegorzt., wi- 
dciał, jak tenże osUtni trafiony kulą kara­
binową w pierś padł na ziemię, a oni pod­
czas szturmu posunęli się kilka kilometrów 
naprzód. Na drugi dzień poszukiwania, zanim  
nie odniosły żadnego skutku, a deponent jest 
przekonania, £e granaty które wi wczas gę­
sto padały, musiały ciało zabitego rozszarpać.

Gdy zatem aożna przyjąć, ze zacboazi 
astawowf domniemanie w myśl { 1 .ustawy 
z dvik 81 i .a rca 1918 Dz. p. p, Nr. 128 i 
12$ prz ito zarządza się ai wniosek Maryi 
Jankowskiej w Medasze pootępawanie, eelem 
uznan-a za zmarłego, ziginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, ażeby udzielono 
sądowi lub >anu Jakóbowi Leszczyńskiemu 
w Medusze Sp.F.iiicz, którego ustanawir aię 
rówuocześuie kuratorem, wiadomości o po­
wyż wymienionym.

Józef i Jankowskiegi wzywa się, aby przed 
podpisanym sądem atawił się lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd tnt. na pono­
w ią prośbę po dnia 30 września 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 21 listopada 1919, (3475)

T. IV. 129/19 (4). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Włady­
sław Kiyel urodzony w r. 1883 w Brzanie 
górnej, zamieszKały w Lipniczce. szeregowiec 
20 pp. armii austryackiej, a następnie przy­
dzielony do rty';"'y austryackiej w sierpnia 
1914 — w sierpnie 1914 po bitwie jako 
ciężko chory był w szpitalu wojennym i od 
tego czaBu nie dbł o sobie znaku życia i 
wieść o n'm  zaginęła,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ces. rozp. z 
dnia 31 maica 1918 Dz. p. p. L. 128, przeto 
wdraża się na prcśbn Antoniny Kipiel z 
Lipaiczki postępowanie, celem uznania za 
zmartego, zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wrzwsnie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Nowakowi, ad we katowi w 
Nowym Sąciu, wiadomości o powyż wymie­
nionym, a zaginionego wzywa się, aby crzjd 
niżej wymienionym sądem stawił się lal w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu,

Ssd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 80 października 1920 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 16 lutego 1920, (2417J

OOISrXESSIK5ISr3:^. P R T " W A T 1 T E
d u  t r a m k a n t ó w
K a n ty n  I K o n s u m ó w

Tutki i Pasterki C1S '
poleca w wie. ‘"im wyborze po 

oenaeh fabryczayea 
H urtow nia  p r-ybarów  
do p a le n ia  ,.Ł ’EtoJle“
&ciL ml JKIchal j(ackel
Lwów, Kazimieraowska 4.

InBtytut ientyatyozny przy 
ul. Kochanowskiego 16 wy­

konuje zęby białe i złote w 
kauczuku i bez podniebienia 
korony, naprawLi usku .ecznia 
w ;ednym dniu. 3763 1 — 3

Cement, Gipz, tylko wago­
nowo poleoa „PI/jOT* — 

Lwów, Batorego 4.3239 5—20

JŁ  H . H e n n e r
z e g a r m is t r z  

Ł w ó a , ul. P ad g k a  1. 6.
Przyjmuje wzzelkie reperaoye. 
f.\ złoto i srebro płacę nąj- 
3084 wyższe ceny. 12- 24
liL U G I ̂ motorowe i i» i « e  
*■ z«ri s dostarozy „PILOT“ 
nwów, Batorego 4.3395 5—12

/" a t r j i  Lokomobile, Motory 
benzjn jwe, Łamaoze do 

kamieni, . Luźnie po<owe do­
starcza „Pilot" Iiwów, Batc 
re»,o 4. 1272 18- 24

IZ n p n je  urządzenia biuro- 
-“ - we, sypialnie, jadalnie 
1 t . p . ni. Kołłątaja 1. 5* 
3729 1 - 6  Z ie liń sk i.

Rowery nowe f a2] war b 
części d j tychże. Przyjmuje 

•tóże do naprawy 
J .  Ro sen mann, — Lwów, 
3083 Akademicka 26. ł-  U

hsoba ita rua , inteligentna 
v  będąca w atraazaen poło 
ienią -'.ora, prosi aerea lito 
•aiwt o jófiJa. Waai-i M.le- 
w»!<? il  iw. ’■ 7.

WQ7Dllfi0 artJkuły
TlOLGIlż F spożywcze,
potrzebne w gospodarstwie do- 
mowem. zakupuje Składnica 
Spożywcza Stanisławy Ziem- 
bińskiej. P redry 9. 1 "*""" ‘

Krochmal ryżowy
t. zw. „Fiuma“, pierwszej sorty, 
poleca Składnica Spożyweii
SIAHSŁifY 2HMBIŃSKIBI, M r ,  6

Pparatr fołopra- 
f l e z n t w ,jtk W i

jff i
jSm  J  U I K  ayitomów •

Ja ®  przTjnijc ir naprawy
Czilfew^cl

Lwów, rraaalcskacikai. 7.



Bank Galicyjski dla Handlu i P rze m yś lu  w Krakowie
zawjadam * n:n:ejszem żs s-a mocy postanowienia Ministeritwa S k trb i oraz 
Handlu i Przemysłu i  dnia 16 lutego 1920 fmień'ona zost iło dotychczasowe

br*u..e«ie tlimy ni>
Barak Małopolski Ska akc.

ot*?, te otwarte z stiły  Oddziały, a t r :

Oddział w Warszawie i Oddział w Tarnowie
u l, M a r s z a łk o w s k a  154 u l. K r a k o w s k a  8

które załatwiać b*dą wszelkie czynności, wchodzące w zakres działalności
batkierskiej.

Tak w Zakładz e Centralnym, jaV,\<’,ż w Oddziałach przyjmuje s:ę zapisy na

5 prc. wewnętrzną Pożyczkę Pań&twową z r. 1920
Krótko- i długoterminową na oryginalnych warnnt&ch prospektu.

D \ R E K € \ A .

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Kasy zaliczkowej w Ńadwóynie

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczony poręką

I Zastępstwa Banku krajowego
które odbędzie się dnia 9 maja 1920 o godzinie 
430  po poładmn w lokalu „Sokuła“ w Nadwórnie 

przy ul. Jagiellońskiej
z następującym porządkiem dziennym:

Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1919.
3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i wniosek tejże na 

udzielenie Dyrekcyi absoiutoryum z czynności i rachunków za r. 1919.
4. Wniosek Rady naazorczej co do rozdziała czystego zysku.
5. Wybór uzupełniający trzech (3) członków Rady nadzorczej 

na przeciąg 3 lat.
6. Wnioski i  zapytania.

Nadwórna, dnia 17 kwietnia 1920, 3736
Sekretarz: Prezes:

J a n  N o w a k o w s k i .  k s .  T o m a s z  T r z e b u n i a  m .  p .

Obwieszczenie.
Podcz i8 losow ań przedsięw ziętych v  dn iu  1 m arca 1910 r .  objętych 

pr*. a Państw o do wypłaty, pożyczek p ierw szeństw a,
P ie r w s z e j  W ę g ie r s k i e )  G a l i c y j s k i e j  K toFei Ż e la z n e j

okazały się następujące v ; c i k i :
1. P rzy  18 losow ania 5 p rc. pożyczki I. em isyi z 31 g ru d n ia  1870

zostało wyciągniętych następniącycb 978 rbligtcyj po 300 fl a. w, w srebite 
a mianowicie: Si . 46001-46173, 47001-47500, 58196-58500.

2. P rzy  42 losow ania 5 p rc . pożyczki I I .  em isyi z l l i p c a  1878
zostało wyciągniętych aastęaująeyfh 366 obligzey) po 200 fl. a, tv srebrze, 
a miaiowic o: Nr. 3726—3871, 5781 — 6000.

3, P rzy  17 lasow aniu 31/* p rc  skon w ertow anej pożyezki 1. em isyi
z 31 g rndn la  1870

zostało wyciągniętych następujących 1 234 obligacyi po 40G korcę, a miano­
wicie: Nr. 26638-27000, 53335-53500, 67001 -67500, 68501-68695.

4. P rz y  17 losow aniu 3 l » prc skonw ertow anej pożyezki I I .  em isvl
z 1 lipcą  1878

zostało wyciągniętych 381 obligacyi po 400 tor , a mianowicie I Nr. 1501—1617,
4985-5000, 10753-11000.

5. P rzy  17 losow aniu 3*/* (uzupełniającej) pożyczki z roku  1903
zostały wyciągnięte oblig:cye pa 5000 komu, a mianowicie: Nr 1, 78, 317. 
323, 360, 450; pa 40 koron Nr. 11401—11445, 15101-15200.

Z poprzednich losowań p rostatę niezrealizowane następujące obligacye, 
względnie ofcfg.cye z poniżej ośnieżonych grup numer.'w, a mianowicie:

1. 5 prc. Pożyczkę: pierw ozeństw j I. em isyi z 31 g ru d n ia  1870
Nr. 1105-1500. 16001-16305, 18727-19000, 21151—21500, 22501- 23000 
45001—45500, 50001- 50500 54001-54158, 80501-80779, G4001-84&00

85001-85500, 92001-92500

2. 5 p re . Pożj czka* pierw szeństw a I I .  em isyi z 1 lipca  1878 
Nr. 712-984. 5200-5500, 850i—8700 14160-14500, 14695-14886.

3. 3 V, p rc . skon wertowana Pożyczka pierw szeństw a I .  em isyi z dnia
31 g rad n ia  1870

Nr. 1105—150''. 4001*-4183, 10501-10996 19*01-10740 19747-20000 
26*01-26637 38*01-34000 34501—35(»00 38501 -  SŚ97ł, 41501—42000 
46001 —4-3*8, ; 0501 — 51000 53 01 — 54000. 6050*—61000, 6250 '—630(,0 
73001-73430, 76501-77000, 79001-79500, 87501-87635, 91501-92000.

94001—9*462,

4. 3*'8 prc. skonwertow ana Pożyczkę pierwszeństw a II. em isy i z dnia
1 lipca 1878

Nr. 3364-3500, 4653-4984. 7078-7377, 7378-7*00, 7501-7810, 
800 —8236, 8237-8500  11716-U 947 , 145 '1 -14698 .

5. 31/, p rc. (uzupełniającej) Pożyczki pierw szeństw a z roku 1903
po 5.000 koron Nr. 11, 233 307, 361, — yo 400 keroa Nr. 4401-1500.

4 9 0 1 -5 0 ,0  11601—11635.
Celem uniknięcia sirat t ap i b ł i ,  wh! utek zrealizowania knsonów wylo­

sowanych jut spł»c*lnych obligacyi, zaleca się stro am  w ich interesie, by 
do zrealizować się mający eti kup-ućw obligacji, dopisywał izre imię i  nazwisko 
i adres. _ 4

Z Dyrekcji dWga państw*.
  Wifcdeń, dnia 1 uarea 1020. (3715 1—1,

Z Drukanu Wł. Łozińskiego we

WINA
węgierskie i austryackie

PO N A JN IŻ SZ Y C H  CENACH POLECA - *

H a c d e l H erb a ty  i  K a® y
E d m u h b a  R i e d l A
W E  L W O W IE , UL. R U T C W SK 1E G O  L. *•

xxxxxxx xxxxxxxxxxxx xxxx*xxxxw xxxxxxK 
| GALIC. AKCYJNY

|  Bank Hipoteczny v e  Lwowie.
«Ś F I L I Ł i EKSPOZYTURYi

w S tan isław ow ie  
w F od w ołoczysk ach  
w M owosielicy

Kapitał akcyjny 30,000.000 kor. 
Rezerwy 22,818.900 Kor.

w K rukcjfio
u  C zernic -jtrci jcL  i 
j  Tarnopolu

KANTOR WYMIANY
lomba; (iuje i sprzeda je

Polską Pożyczkę Państw ową
k n p i ą j e  i  s p r z e d a j e  wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej* 

szyjL kursie dziennym, n i e  l ic z n e  ż a d n e j  p r ^ w iz y L

Udziela wszelkich. informacy co do pewnej i korzystnej l o k a e / i  k a p i t a ł ó w .  — 
W s z e lk ie  k u p o n y  i w y lo s o w a n e  p a p i e r y  w a r to ś c i o w e  wypłaca się bez 
potrącenia prowH; i kosztów. — B e z p ł a t n e  p r z e g l ą d a n i e  numerów losów i ir-
aych papieiOw podlegających losowaniu. — U b e z p ie c z e n ie  lo só w  prred stratą

z powodu wylosowania.

*  ODDZIAŁ. DEPOZYTOWY
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 5 0 0  k o r .  począwszy, wydaje na wkładki 

K  k s l ^ e n z k Ł  — Kwoty do OoOO k o r .  w y p ł a c a  b e z  w y p o w ie d z e n ia .

1 SCHOWKI DEPOZYTOWE
j *  ( S A F E  D E F O S I T S ) .

w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnyn jeg( 
kluczem, gdsie bezpiecznie i d y s  ustn ie  przechowywać można papi.rj wartościowe, do­

l ę  kumenta i kosztowności.
Przedruku nia płacimy,

I * * * * * *  x«xxxxxxx»x»xxxxxxxxxxxxxxxxR
Łupek azbestowy, Papę dacnową Wapno
i  i n n e  m a t e r y a ł y  b u d o w l a n e  d o s t a r ­

c z a j ą  n a t y c h m i a s t

HORS70WSKI i Ska Lwów, łyczakowska 32.

Napra w a automobili
i pługów motoro w ych
oraz wszelkie roboty mechaniczne I Ślusarskie wykonują

Warstaty ślusarsko - WHchamczne
A .  Schmidt i J .  Zac/kowski

L w ó w , n l .  Ł .o p e r n i  I i -» 1 6 .

\

DO WIOSENNEGO SIEWU
poi m nasiona i

K oniczyny czerw on ej  
K oniczyny bialfcj 

K oniczyny szw ed zk iej  
Seradrdli 

P eluszk i
Oddział Lwowtki Związku eko­
nomicznego Kółek Rolniczych

L w ó w , u l. K i C k i e n r l C i J a  2 6

I MASZYNY do PISANIA
—  r a o l i o - w a B i a ,  k c p l c w a n l a  1 t  p .  

naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne u - 
prawki uskutecznia natychmiast na miejscu. Kupuje 
i sprzedaje używane maszyny. — Pierwsze specjalne 
war.taty, Lwów, Lindego 8, (obok kina Kopernik). 
1469 L, J A W O R S K I .  19-50

CZAPKI w i.skow e , urzędnicze 
studenckie i cywilne

wykonuje starannie zaszozytnie znana

Pracownia JANA WITTMANNA
w e  L w o w ie ,  u l. T r y b u n a ls k i . !■ I.

M s z ą '  
u  krycia aaclióf

1 'L W Ó W  CD 
ł b l i s a l e g c  3 .

2i LEK A R Z - D E N T Y S T A  4—5£

D p . Jakób O ys iriiski
Pracownia doutyatyczno - techniczna u l. Halicka 1. 2l.

S O L A L I
0  ̂  c iw o te W ) .

m
L. 1798/20 3727 2 - 3

Konkurs.
Generalna Dyrekcja Monopolu Tytoniowego 

rozpisuje konkurs aa  kilkanaście posad prakty­
kantów przy fabrykach wyrobów tytoniowych 
w Warszawie i Małopolsce.

Początkowa płaca wynosi miesięcznie Mk 
1000. Po zadawaloiającei pracy przy faWykaeh 
tytonia może nastąpić stabiizacya pracownika 
w charakterze urzędnika.

Od kandydatów wymiga s ię :
1) Obywatelstwa i przyaahżności państwo­

wej polskiej.
2) Nieprzekrocionycb 30 lat lycia.
3, Lekarskiego świadectwa zdrowia.
4; Świadectwa złożenia egramina dojrzałości 

w szki le ś ednitj i
5) Nadto winni pribdłoiyć dokumentc doty­

czące ich służby wojskowej.
Podania z załączeniem dowodów stwicrdia- 

ją'7 ch powyższe warunki, wsuai reflektiuci wno­
sić przy dołączeniu krótkiego życiorysu (curricu­
lum vit-e) do dofa 1 czerwca 1920 do Generalnej 
Dyrekcyi monopolu tytoniowego (Chmielu:, 36) 
w Warszawie, lub do Dyr*kcy> Rządowej fabryki 
wyiobów tytoniowych w Krakowie (Dolne Młyny

Władze te udzielać też będą reflektantom
uslnich informacyi,

Generalna Dyrekcya Monopolu Tytoniowego.

ftew ry, maszyny di szycia, gramofony,
I h L y t j r ,

oraz wszelkie przybory ao tychże, poleca
M a lw i n a  R o s e n m a iii i

L w ó w , J a sr le lloA slca  17.

(d^m Jó.efa Zdemuińsaiego,
afe)|M9łaB i i M i ł d i  bM tizaud  9 f M ? 0 |iN


